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Do walki o pokój 


winni stanąć wszyscy, którzy nie chcą wojny 
Obrady Prezydium Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
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EPER  PROLETARIDSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! + 


GŁOS ROBOTNICZY 


| ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, NIEDZIELA 16 KWIETNIA 1950 ROKU. 


i WARSZAWA (PAP). DNIA 15 BM. ROZPOCZĘŁY SIĘ W WAR- 
SZAWIE POD PRZEWODNICTWEM PROF. JANA DEMBOWSKIEGO 
(OBRADY PREZYDIUM POLSKIEGO KOMITETU OBROŃCÓW PO- 


KOJU. 
w referacie — sprawozdawczym 
[EON KRUCZROWSKI podkreśiił, 


îe ostatnia sesja sztokhołmska stwier 
bita, iż w. okresie blisko jednego ro 
lu, dzielącym nas od Kongresu Pa- 
|pskiego, światowy ruch obrońców 
tkoju rozrósł się do olbrzymich roz 
iarów. Ruch ten obejmuje bezpo- 
rednimi swoimi wpływami około 
W TARDA ludzi, 
Mówca charakteryzuje dalej zna- 
enne w ostatnim okresie akcie w 
bronie pokoju. na czoło « 
wsuwa się akcją Klasy robotniczej 
kajów zachodmio - europejskich, w 
zczególności robotników portowych 
dokerów, którzy odmawiają wyła- 
bwania. względnie ealadowania ma 
| riałów wojennych, przywożonych 
Stanów Zjednoczonych do państw 
Gershallowskich Europy; jak też 
iWansportów broni. kierowanych 
szczególnie 4 Francji do Indochin 1 
Vietnama, Ta akcja robotników po- 
k jerana jest przez cały światowy 
mch pokojn. 
|] Mówca przypomina również wzmo 
Mną działalność Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Pa 
koju. która zmobilizowała milimo- 
we masy wokół apelu do parlamen- 
Mów świata 
Wymawnym przejawem rozszerze- 
niz wplywu ruchu obrońców poky- 
W jest, zawarcie w lutym br. mmo= 
(wy pomiędzy Światową Federacją 
Związków Zawodowych, a Świato- 
wą Federacją Pracowników Nauki, 
która ustala program wspólnego dzia 
ia tych organizacji na rzecz põ- 
kojit. 


Niezwykłą wage dla wzrostu ru- 
Ucht pokoju miały takie czynniki, jak 
staty wzrost potęgi politycznej i go- 
spodarczej Związku Radzieckisgo o- 
Taz krajów demokracji ludowej. po- 
„wstanie Chin Łudowych. Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej orąz 
przekreślenia monopolu bomby ato- 
mowej. 

W dalszym ciągu przemówieria 
Leon Kruczkowski przytacza słowa 
sekretarza generalnego Stałego Ko- 
Imitetu Laftile'a, który na sesji 
1 =ztokhalmskiej podkreślił: że wście- 
kłość agresorów wzrasta w miarę te 
o, jak rośnie krąg obrońców poko- 


Toteż nie można zamykać oczu na 
możliwości akcji prowokacyjnych 0- 
bazu agresdrów. Dlatego ruch obroń 
ców pokoju mma na celu nie tylko co 
yag szetszo | głebsze uświadamianie 
mas ludzsich we wszystkich grajach 
0 sensie naszej walki. o istotnych 
przyczynach imperialistycznych 
zróżb wojBnnych. ale zadaniem na- 


19 kwietnia posiedzenie 


Sejmu: Ustawodawczego RP 


WARSZAWA (PAP). — Mar- 
szałek Sejmu Ustawodawcze- 
go RP, Władysław Kowalski, 
wydał w dniu 15 b.m. zarzą 
dzenie treści następującej: 

Posiedzenie Sejmu Ustawo- 
dawczego RP odbędzie się w 
dniu 19 kwietnia t950. roku, 


o godz. 10. 


lbiokowe, 


szego ruchu jest również MOBILI- 
ZACJA MAS do przeciwstawiania 
się każdej ewentualnej próbie zama- 
chu na pokój. każdej prowokacji, 
mobilizacja mas, by były gotowe do 
zduszewia w zarodku każdej tego ro 
dzaju próby. 

Ilia Erenburg podzreślił na sesji 
szfokhalmskiej, że są ludzie, zwła- 
szczą ze Środowisk mieszczańskich, 
którzy w zasadzie nie chcą wojny, 
bojąsię jej. pragna pokoju, lecz tra- 
ktują sprawę wojny i pokoju, jak 
gre na łolerii, 


Takie twaktowanie sprawy wojny i 
pokoju jest zjawiskiem. które roch 
pokoju również musi zwalczać, u- 
świadamiając masy, że sprawy woj- 
ny i pokoju muszą być rozwiązane 
na płaszczyźnie AKTYWNEJ WAL- 
KI. 


Drugim zagadnieniem, które sta- 
hęło' na sesji, była konieczność usta- 
lenia pojęć o zbrodni wojennej i o 
zbrodniarzach wojennych w związku 
z rozwojem nowoczesnych środków 
niszczenia, 

Dotychczasowe kryteria oraz nor< 
my prawne w zakresie przestępstw 
wojennych okazują sie już niedosta 
leczne. SESJA SZTOKHOLMSKRA 
STWORZYŁA NOWĄ DEFINICJĘ 
ZBRODNIARZA WOJENNEGO. 


Uchwala sesi  sztokholmskiej 
mówi: sB uważali zi 
zbrodniarza wojennego Każdy 
rząd, który pierwszy użyje broni 
atomowej przeciwko jakiemu- 

. kolwiek krajowi”. 

W zakończeniu przemówienia Le- 
on Kruczkowski podsumownie wyni 
ki prac delegacji polskiej na sesji 
sztokholmskiej, która  podkreśśła 
pokojowy charakter polskiej polityki 
zagranicznej. opartej na sojuszach 
ze Związkiem Radzieckim i państwa 
mi demokracji ludowej, jak rów- 
nież zobrazowała wkład w zwiększe- 
nie potęgi sił pokoju polskich mas 
pracujących, które. w codziennej pra 
cy razbudowują potencjał Polski Lu 
dowej. 


Pó przemówieniu Leona Krucz- 
sowskiego, zebrani przyjęli jedno- 
głośnie uchwałę, w której postana- 
wiają wcielić w życie uchwały se- 
sji sztokkholnSkiej. å 

Referując najbliższe zadania vzga 
nizacyjne Polskiego, Komitetu: Dbroń 
ców Pokoju, członek Prezydium 
PKOP tow. Jerzy Borejsza stwier- 
dził, że w myśl rzuconego przez pre 
zydenta RP Bolesłwwa Bieruta ha- 
sła stworzenia frontu narodowego 
w walce o pokój — komitety po- 
winny postawić — jako główne za- 
danie — objęcie zasięgiem ruchu po 
koju wszystkich, którzy nie chcą woj 
ny, bez względu na różnice świato- 
poglądowe i polityczne. 


Przy wyborach do nowopówstają= 
cych i przy rozszerzeniu składu już 
istniejących Komitetów Obrońców 
Pokoju należy śmiało wysuwać kan 
dydatury kobiet, chłopów, młodzie- 
ży i tych wszystkich, Którzy gorąco 
garną się do pracy. 

Komitety Obrońców Pokoju winny 
przygotować i wyszkolić referentów 
z różnych warstw społecznych, któ- 
rzy by poprzez komitety terenowe, 
gmiane, prowadzili pracę 


W 50 rocznice urodzin 


Dekoracja ministra Modzelewskiego 


WARSZAWA (PAP). Dnia 15 bm. 
w Belwederze Prezydent RP ndeko- 
- rował ministra spraw zagranicznych 
| tow. Zygmunta Modzelewskiego or- 
derem „Sztandar Pracy" I klasy; na 
danym mu w dniu 50 rocznicy uto- 
dzin, za wybitne zasługi, położone 
w pracy społecznej i politycznej. W 
uroczystości uczestniczyli członkowie 
Rady Państwa. członkowie Rządu 
RP z prezesem Rady, Ministrów tow. 
JI. Cyrankiewiczem na czele oraz 
członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR. 


Minister Wyszyński 


szyński przesłał do ministra spraw 
zagranicznycii RP Z. Modzelewskie- 
go depeszę treści następującej: 


Do Pana 
Zygmunta MODZELEWSKIEGO 
Ministra Spraw Zagranicznych 
Warszawa. 


Proszę przyjąć, Panie Ministrze, z 
«kazji 30-lecia Pańskich urodzin mo 
je serdeczne powinszowania oraz ży 
czenia dobrego zdrowia i dalszych 


do min. Modzelewskiego | iasnięć w. pracy. 


WARSZAWA (PAP). Minister 
spraw zagranicznych ZSRR A, Wy- 


A. WYSZYŃSKI. 


uświadamiającą wśród szerokich mas 
i zmobiłizowałi je do udziału w ma- 
nifestacjach pierwszomajowych. 
Mówca kończy słowami: ` 
„Łączy nas wszystkich  przeko- 
nanie, że broniąc pokoju, bronimy 
szczęścia naszego narodu, szczęśli- 
wej przyszłości naszych dzieci, bro 
nimy sprawy mas pracujących ca- 
lego świata“. 
W dyskusji nad referatem tow. Bo 
rejszy zabrali głos przedstawiciele z 
terenu — Franciszka Pałacowa z Kra- 
kowa, Jerzy Rumianek z Bydgoszczy, 
Jl ef Kociuba — górnik ze Śląska, 
Franciszek Błoński z Rzeszowa, Ru- 
doli Szura z Kielc, którzy złożyli mel 
dunki o powziętych zobowiązaniach 
pierwszomajowych, zmierzałących do 
rozszerzeńia i naktywnienia działal- 
mości Komitetów Obrońców Pokoju. 
Redaktor pisma katolickiego „Dziś 
i Jutro“ WOJCIECH KĘTRZYŃSKI 
mocno podkreślił konieczność rozsze- 


| 
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rzenia bazy społecznej ruchu obrofi- 
ców pokoju, domagając się m, in, a- 
by księża włączyli sie jak najszerzej 
do tego ruchu. 

Prezes Związku Samopomocy Chłop 
skiej — IGNAR zadeklarował jak naj 
czynniejszy udział ZSCh w organi- 
żowaniu sieci Komitetów Obrońców 
Pokoju w gminach i gromadach. 
Ob. ignar stwierdził, że już obecnie 
Zw. Samopomocy Chłopskiej, współ- 
pracując ze Związkiem Nauczyciel- 
stwa Polskiego, Ligą Kobiet i Związ- 
kiem Młodzieży Polskiej — rozwija 
szeroką działalność uświadamiającą 
wśród chłopów, chłopek i młodzieży 
wiejskiej, mobilizując ich do czynne- 
go udziału w ruchu obrońców pokoju. 

Na zakończenie pierwszego dnia 
obrad prezydium Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju zosłała wyłoniona 
komisja dla opracowania uchwał oraz 
MANIFESTU Polskiego Komitetu 
Obroficów Pokoju. 


Jasne dzieciństwo. 
dziatwy w Polsce Ludowej 


w © 


Rierowniczka żłobka w PZPW Nr 3 tow. Regina Radecka w ramach 


Czynu 1-Majowego uruchomiła do 


1lbm. na 2zmiany żłebek fabryczny. 


Na zdjęciu tow, Radecka z mieszkanka żłobka — Jadwinią Skrzypek 


Ku czci 1 Maja 


Wspaniały sukces czołowego przodownika pracy 


Towarzysz 


wykonał swą normę roczną w ciągu 22 dmi 


KATOWICE (PAP). — Inicjator 
współzawodnictwa " długolalowego 
tow. WIKTOR MARKIEWKA, przodo- 
wy rębacz na chodniku węglowym 
kopalni „POLSKA” wraz ze swym ła- 
dówaczem  2l-letnim Bernardem Ko- 
iochem osiągnał świetny sukces, wy- 
konując przedterminowo dnia 14 bm. 
e godz. 12 swą całoroczną normę. 


Pracę, przewidzianą na 296 dni ró- 
boczych w ciągu roku — tow. Mat- 
kiewka wraz z ładowaczem wykonał 
w ciągu 82 dni roboczych, uzyskując 
zgodnie.z normą roczną 288 metrów 
bież. postępu chodnika. 


W okresie od 1 stvcznia do 14 kwie 


tria bież. roku, przodujący w prze* 
myśle węglowym górnik, utrzymując 
systematycznie wysoką wydajność 
pracy i kilkakrotnie przekraczając 
ustalone normy, wydobył łacznie 
2.235 ton węgla, skracając termin wy 
konania swego rocznego planu o 214 
dni roboczych. 

Praguąc godnie uczcić międzynaro- 
dowe Święto mas pracujących, towa 
Markiewka postanowił w ciągu dri- 
giej połowy kwietni.. *"szcze bardziej 
wzmóc swą wydajność, wykonując 
w ciągu dwóch tygodni normę dwu- 
miesięczną, tak, by w dniu 1 Maja 
zamełdować o realizacji zadania f4- 
miesięcznego w ciąqu 4 miesięcy, 


Podpisanie porozumienia 


między przedsławicielami Rządu RP 


WARSZAWA (PAP). — W daiu Pij 
kwietnia br. przedstawiciele Rządu 
RP i Episkopatu polskiego podpisali 
vrorozumićnie następującej treści: 
POROZUMIENIE 

zawarte między 
przedstawicielami 
Rządu i Episkopatu 
Polskiego 

W celu zapewnienia narodowi, Pol- 
sce Ludowej i jej obywatelom naj- 
lepszych warunków rozwoju oraz moż 
ności wszechstronnej i spokojnej pra 
cy — Rząd Rzeczypospolitej, który 
stoi na stanowisku poszanowania 
wolności religijnej oraz Episkopat pol 
ski, mający na względzie dobro Ko-j 
ściała i współczesną polską rację sta- 
nu — regulują swe stosunki w sposób 
następujący: E 

1 Episkopat wezwie duchowień- 

stwo, aby w pracy duszpaster- 

skiej zgodnie z nauką Kościoła nau- 
czało wiernych poszanowania prawa 
i władzy państwowej. 

2 Episkopat wezwie duchowień- 

stwo, aby w swej działalności 

duszpasterskiej nawoływało wiernych 
do wzmożonej pracy nad odbudową 
kraju i podniesieniem dobrobytu na- 


rodu. 

3 Episkopat polski stwierdza, że 

f zarówno prawa ekonomiczne, 
kistoryczne, kulturalne, religijne, jak 
i sprawiedliwość dziejowa wymaga- 
ja, aby Ziemie Odzyskane na zawsze 
należały do Polski, Wychodząc z za- 
łożenia, że Ziemie Odzyskane stano- 
wią nieodłączną część Rzeczypospo- 
litej Episkopat zwróci się z prośbą 
do Stolicy Apostolskiej, aby admini- 
stracje kościelne. korzystające z praw 
biskupstw: rezydencjonalnych były za 
mienione na stałe ordvnariaty bisku- 


pie. 
4 Episkopat w granicach sobie 
dostępnych będzie się przeciw- 
stawiał wrogiej Polsce działalności, a 
zwłaszcza antypolskim 1 rewizjoni- 
stycznym wystąpieniom części kleru 
niemieckiego. 
5 Zasada, że papież jest miaro- 
dajoym i najwyższym autory- 
tetem Kościoła odnosi się do spraw 
wiary, moralności oraz jurysdykcji 
kościelnej — w innych natomiast 
sprawach Episkopat kreruje się pol- 
ską racją stanu. 
y c z założenia, że 
misja Kościoła może być reali- 
zowana w różnych ustrojach spotan: 
ino „ gospodarczych, ustanowionych 
przez władzę świecką, Episkopat wy- 
jaśni duchowieństwu, aby nie prze- 
ciwstawiało się rozbudowie spółdziel- 
czości na wsi ponieważ wszelka spół 
dziełczość w istocie swej jest oparta 
na etycznym założeniu natury ludz- 
kiej, dążącej do dobrowolnej solidar. 
ności społecznej, mającej na celu oj 
brô ogółu. 5 


T Kościół, zgodnie ze swytni za- 

sądami, pofępiając wszelkie wy 
siąpiemia antypaństwowe, zwłaszcza 
będzie się przeciwstawiał nadużywa 
niu uczuć religijnych w celach anty- 


państwowych. 
Kościół katolicki. potępiając 
„godnie ze- swymi założeniami 


każdą zbrodnię, zwalczać bedzie rów 
nież zbrodniczą działalność band pod. 
ziemia i będzie piętnował i karał kon 
sekwencjami kanonicznymi duchow- 
nych winnych udziału w jakiejkol- 
wiek akcji podziemnej i antypaństwo 


wej. 
9 Episkopat zgodnie z nauką Ko- 
ścioła będzie popierał wszelkie 
wysiłki zmierzające do utrwalenia po 
kojn, będzie sie przeciwstawiał w za- 


mach ohowiazujących przepisów ak- 
cję charytatywną, dobroczynną i ka- 
techetvczna- 
1 Prasa katolicka i wydawnic- 
twa katolickie bedą korzysta- 
ły z uprawnień, określonych przez 
adpowiednie ustawy i zarządzenia 
władz na równi z innymi wydawaic- 


twami, 
1 Kult publiczny, tradycyjne 
pielgrzymki i procesje nie 
beda napotykały na przeszkody. Ob- 
chody le dla zachowania porządku 
będą uzqadniane przez władze kościel 
ne z władzami administracyjnymi, 
16 Duszpasterstwo wojskowe bę 
dzie uregulowane specjaltym 
statutem, opracowanym przez władze 


Podpisano w Warszawie, dnia 14 


kresie swych możliwości wszelkim dą | Minister Administracji Publicznej 


żeniom do wywoływania wojny, 
ÍQ Nauka religii w szkołach: 


a) obecnego stanu nauczania re 
ligii w szkołach: programy nau- 
czania religii będą opracowane 
przez władze szkolne wspólnie z 
przedstawicielami Episkopatu, 
szkoły będą zaopatrzone w od- 
powiednie podręczniki — nauczy 
ciele religii świeccy i duchowni 
bedą traktowani na równi z nau- 
czycielami innych przedmiotów— 
wizytatorów nauczania religii wła 
dze szkolne będą powoływały w 
porozumieniu z Episkopatem. 

b Władze nie będą uczniom 

stawiały przeszkód w braniu 
udziału w praktykach religijnych 
poza szkolą. 

c Istniejące dotychczas szkoły 

o charakterze katolickim bę» 
dą zachowane, natomiast Rząd bę 
dzie przestrzegać, aby Szkoły te 
lojalnie wykonywały zarządzenia 
i wypełniały proram, « ustalony 
przez -władze państwowe. 

d Szkoły prowadzone ©rzez Ko 

ściół katolicki będą mogły 
korzystać z praw szkół państwo- 
wych na ogólnych zasadach, o- 
kreślonych przez odpowiednie u- 
stawy ł zarządzenia władz szkoł- 
nych. 

e) W razie tworzenia lub prze- 

kszłałcania szkoły zwykłej 

na szkolę bez nauki religii, rodzi- 
ce katoliccy, którzy będą sobie 


szkół z nauczaniem rełigii. 
11 Kafolicki Uniwersytet Lubel. 
ski będzie mógł kontynuować 
swą działalność w obzenym zakresie, 
12 Stowarzyszenia katolickie bę 
da korzysiały z dotychcząso- 
wych praw po zadośćuczynieniu wy- 
mogom, przewidzianym w -dekrecie 


(—) Władysław Wolski 
Wiceminister Obrony Narodowej 
(—) Edward Ochab 


Rząd nie zamierza ograniczać | Poseł na Sejm Ustawodawczy 


(—) Franciszek Mazur 


Prolokół 


| i Episkopatu Polskiego 


wojskowe w porozumieniu ź przedsta 
wicielami Episkopatu, 
17 W więzieniach karnych opie- 
ke religijną będą sprawowali 
kapelani, powołani przez odpowiednie 
władze na wniosek biskupa ordyna- 


riusza, 
18 W szpitalach państwowych i 
samorządówych opiekę reli- 
gijną nad chorymi, którzy sobie tego 
życzą, będą wykonywali kapelani 
szpiłałni. wynagradzani w drodze spa 
cjalnych umów. 
19 Zakony i zyromadzenia za- 
konne w zakresie swego po- 
wołania i obowiązujących ustaw, bes 
da miały całkowitą swobodę dztałał* 
ności. ; 
kwietnia 1950 r. 
Sekretarz Episkopatu 
(—) ks. biskup Zygmunt Choromański 
Ordynariusz Diecezji Płockiej 
(—) ks. biskup 'Tadensz Zakrzewskł 
Ordynariusz Diecezji Łódzkiej 
(—) ks, biskup Michał Klepacz 


.. wspólnej komisji 


Rządu RP i 


1 Wobec uzgodnienia stanowiską 
przedstawicieli Rządu RP% Epi- 
skopatu polskiego w sprawie działal- 
ności „Caritas“ i w celu normalizacji 
sfosanków miedzy Państwem a Ko- 
ściołem, organizacja kościelna „Cari- 
tas” przekszłałca się w zrzeszenie ka- 
tolików dła niesienia pomocy bied- 
nym ł potrzebującym. Zrzeszenie o- 
prze swą działalność na oddziałach 
odpowiadających podziałowi admini- 
stracyjno-terytorialnemu kraju, Epi. 
skopat, w myśl założeń charytatyw- 
nych zrzeszenia, umożliwi, zgodnie z 
zasadami oraz praktyką Kościoła ka 
tolickiego działalność duchownym, 
pragnacym pracować w tym zrzesze- 
niu. i 
2 Rząd RP realizując ustawę „o 
przejęciu przez Państwo dóbr 


Podpisano w Warszawie, dnia 14 
Minister Administracji Publicznej 
(=) Władysław Wolski 
Wiceminister Obrony Narodowej 
(—) Edwerd Ochab 
Pose? na Sejm Ustawodawczy, 
(-—) Franciszek Marur 


_(--) Ks. Biskup Zygmunt 


Episkopatu 


w związku z zawartym porozumieniem 


martwej rekin” w ramach art, 2, p. 3 
i ari. 7, p. 1 ustawy, rozważy potrze= 
by biskupów i instytucji kościelnych 
celem uwzględnienia tych potrzeb ił. 
przyjścia im z pomocą. 


Fundusz Kościelny będzie prze- 
kazywał odpowiednie sumy do 
dyspozycji ordynarinszów diecezji. >» 


4 Realizując usławę o  słożbie 
wojskowej, władze wojskowe 
będą stosowały odroczenia dla alum- 
nów seminariów duchownych w celu 
umożliwienia im ukończenia studiów, 
zaś księża po wyświęceniu i zakonni: 
cy po złożeniu ślubów nie będą po- 
woływani do .czynnej służby wojsko- 
wej, lecz będą przenoszeni do rezer=, 
wy z zakwalifikowaniem do służby 
pomocniczej. 


kwietnia 1950 r. 

Sekretarz Episkopatu 
horomański 
Ordynariusz Diecezji Płockiej 
(—) Ks. Biskup Tadensz Zakrzewski 
Ordynarińsz Diecezji pódzkiej 
(—) Ks. Biskup Michał Klepac 
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podpiszą apeli 


o zakaz broni atomowej 


AP" sztokholmskiej sesji Stałego 
Komitetu Światowego Kongre- 
sm Obrońców Pokoju postawił przed 
narodami niezwykle ważne zaga 
dnienie, od którego rozstrzygnięcia 
w znacznej mierze zależą losy świa 
te. Jest to sprawa zakazu broni ato 
mowej, jako narzędzia zastraszania 
i masowej zagłady ludzi oraz uzna- 
nia za zbrodniarza wojennego tego 
rządu, który pierwszy zastosuje 
hroń atomową przeciwko jakiemu- 
kolwiek krajowi. 


Stały Komitet Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju ogłosił 
apel, podpisany przez przedstawicje 
Fi najróżnorodniejszych kierunków 
politycznych i warstw społecznych: 
przez komunistów i katolików, pi- 
sarzy i uczonych, działaczy związka 
wych i chłopskich, górników i pro- 
tesorów — przez ludzi dobrej woli, 
przez wszystkich, którym na sercu 
leży sprawa utrzymania pokoju, 
przyszłość kultury, postęp i życie c» 
fej ludzkości, * 

Rozwijanie masowego  ogólnona- 
todowego ruthu na rzecz zakazu 
broni atomowej, ZBIERANIE MI- 
LIONÓW PODPISÓW pod apelem 
Stałego Komitetu jest obecnie CEN 
TRALNYM ZADANIEM walki o 
pokój. Głęboko mylą się ci ludzie, 
którzy sądzą, że podpisy nie potra- 
łią zapobiec wojnie, obronić ludnoś 
ci cywilnej przed zgubnymi skutka 
mi bomb atomowych. Podpisy pod 
apelem, potępiającym broń atomo- 
wą, mie są tylko arkuszami papieru, 
wykazem nazwisk Rosjan i Amery 
kanów, Anglików £ Niemców, Fran 
cuzów i Polaków, Chińczyków i Ja 
pończyków orgaz przedstawicieli 
wszystkich innych narodów świata. 
Podpisy te wyrażać będą niezłomną 
wolę wielu milionów ludzi — robo- 
tników, chłopów, inteligencji i 


i 


kryć przed narodami te niezwykle 
ważne dla losów świata uchwały. 
Jednocześnie usiłuje ona przy po- 
mocy nikczemnych oszczerstw jÍ 
wrzasku o „spisku komunistycz- 
nym“ odwrócić uwagę mas od wal- 
ki w obronie pokoju. Oszczerstwa te 
nie są czymś nowym. Potwierdzają 
one jedynie, że impserialiści ponad 
wszystko obawiają się woli naro- 
dów, obawiają się bezpośrednich i 
jawnych akcji mas ludowych prze- 
ciwko przygotowaniom do wojny. 
w Stanach Zjednoczonych określa 
się mianem „czerwonego” i „komi 
nity“ każdego, kto występuje prze 
ciwko lynczowaniu Murzynów i u 


siawom faszystowskim, przeciwko 
dławieniu swobód  demokratycz= 


nych i przygotowanion do nowej 
wojny. W Grecji, Hiszpanii i Jugo 
sławii wtrąca się do więzień, pod- 
daje się nieludzkim torturom i mor 
duje tych wszystkich, którzy wystę 
pują przeciwko reżimowi . faszy- 
stowskiemu, którzy występują w o 
bronie pokoju, We Francji i Wło- 
szech  „dermokratyczne* rządy sto- 
sują nikczemne ustawy wobec ludu 
pracujacego, walczącego o pokój, 
chleb i wolność. 

Światowy ruch obrońców po- 
koju jednoczy w swych szere 
gach nie tylko komunistów i ich 
sympatyków, lecz wszystkich lu 
dzi dobrej wołi. Ksiądz francuski 


Bouilier, misjonarz kanadyjski 
Endicott, b. wiceminister spra- 
wiedliwości USA — adwokat 


Jotn Rogge i wielu innych nie są 

komunistami. 

Podpisując apel Stałego Komite- 
tu Światowege Kongresu Obrońców 
Pokoju, nie wyrzekii się oni i nit 
wyrzekają swych poglądów politycz 
nych, mie pokrywających się z po- 


in- |gliądami komunistów. Podpisali oni 


nych warstw ludności — wolę obro |ien apel. podobnie jak miliony ludzi 


my pokoju. Woła pokoju, przenika- 
Jaca narody, oraz aktywne akcje bo 


1 


dobrej woli na całym świecie. gdyż 
wyraża on interesy całej ludzkości, 


downików o pokój mają szczególnie | broni prawa milionów ludzi do ży- 


fóniosło znaczenie w warunkach, 
gay groźba zastosowania przez im- 
perialistów broni atomowej prze- 
ciwko ludności cywilnej wzmaga 
sie z każdym dniem. gdy rządy im- 
nerialistyczne nie tylko nie chea za 
bronić wykorzystania energii atn- 
mowej dla celów wojennych, lecz 
wręcz przeciwnie, gorączkowo przy 
gotowują nowe „superbomby”. 

Wrogowie pokoju — imperiali- 
etyezni podżegacze wojenni zdał 
sobie sprawę z. tego, że uchwały 
sztokholmskiej sesji Stałego Komi- 
teta Światowego Rongresu Obroñ- 
ców Pokoju stanowią poważną prze 
szkodę na drodze realizacji ich zbro 
dniczych planów. 

Prasa, pozostająca na służbie 
zbrodniarzy atomowych, usiłuje nik 
czemnie pominąć milczeniem i u- 


i 


cia, postepu, bezpieczeństwa i trwa 
łego pokoju. 

Komuniści uczestniczą w wielkim 
światowym ruchu bojowników e po 
kój, gdyż zawsze, wszędzie i we 
wszystkich okolicznościach bronią 
żywotnych interesów  najszerszych 
mas. ludowych. 

Romuniści cą najbardziej akty- 
wnymi uczestnikami tego ruchu po 
dóbnie, jak byli najbardziej niezła 
mnymi I offlzrnymi bojownikami 
przeciwko faszyżtmowi podcząs dru 
giej wojny światowej. 

O aktywnej i przodującej roli ko 
munistów w ruchu obrońców poka 


lju świadczy przykład Kóomunistycz 


nej Partij Francji, która walkę w 
obronie pokoju wysunęła na czoło 
zagadnień rozpatrywanych na nie- 
dawno odbytym XII Kongresie Par 


Owoce słusznej polityki 


W dniu 14 kwietnia podpisane zo 
stało porozumienie międry przedsta- 
wicielumi Rządu Rzeczypospolitej a 
przedstawiciełami 
skiego, porozumienie 
wyniku- wielomiesięcznych rokowań. 

Opinia publiczna Polski a przede 
wszystkim szerokie masy ludzi wie- 
"rzących oddawna pragneły, by pore 
sumienie to zostało osiągnięte, Opi- 
mia nasza wiawała sobie sprawę z te 
zo, że porozumienie to jest możliwe. 
Władze Państwa Ludowego na każ- 
dym kroku podkreślały i podkreśla- 
dą konieczność konsolidacji społe- 
czeństwa do wałki o wykananie Na- 
radowego Pianu Gospodarczego i do 
walki o pokój. Państwo Lndowe pra 
gnie usunięcia wszystkich przeszkód 
na drodze do wykonania Płanu i do 
rozwinięcia w całej pełni wałki o 
nokój, w tej liczbie również i przesz 
kód wynikających z braku porozu- 
mienia między Państwem i Kościo- 
łem, Stanowisko to rodzielały i po- 
dzielają w całej pełni najszersze 
masy ludu polskiego, ponieważ wal- 
ka o pokój i walka o dobrobyt jest 
niczym innym, jak walką o najży= 
wotniejsze interesy narodu. Stanowi 
sko to podziełali i podzielają rów- 
nież licmi przedstawiciele ducho- 
wieństwa, rozumiejący i odczuwa= 
jący potrzeby mas. Najszersze. masy 
ludności udziełały też pełnego popar 
cia wytrwałej, konsekwentnej, siu- 
smej i jasnej polityce Rządu, zmie 
rzającej do osiągnięcia porozumienia 
z Kościołem. 


Rząd Polski Ludowej poprzez 
wszystkie swe wystąpienia i poprzez 
całą praktykę swą wykazał w spo- 
sób najoczywistszy dla każdego, że 
KÓNSERWENTNIE STOI NA STA- 
NOWISKU WOLNOŚCI SUMIENIA 
I WIERZEŃ RELIGIJNYCH. Nawet 
najbardziej fanatyczni przeciwnicy 
p ja nie potrafiliby wska- 
zač ani jednego faktu, świadczącego 
o tym, że wolność sumienia i wit- 
rzeń religijnych jest przez kogokol- 
wiek w Polsce zagrożona, Ludzie wie 
rzący widzieli że Rząd Kieruje się 
rzeczywistyrni interesami Państwa i 
narodu polskiego, domagając się na 
przykład, by Watykan zlikwidował 
na Ziemiach Zachodnich stan tym 
czasowości w zakresie administracji 
kościelnej, który to stan był ua rę- 
kę jedynie rewizjonistom niemiec- 
kim. Któryż polski patriota nie po- 
piera? całym sercem tego słusznego 
żądania, 


Ludzie wierzący widzieli, że Rząd 
nie rmnierza kwestionować autoryte 
tu Watykanu w sprawach wiary, mo 


Episkopatu pol- | rainości i jurysdykeji kościelnej i z 
osiągnięte w | tym większym też zrozumienie 


m po 
pierali słuszną zasadę i slnszne żąda 
nie, zby we wszystkich innych spra. 
wach kierowana sie w Polsce jedy- 
nie polską racją stanu, jedynie IN- 
TERESAMI PAŃSTWA I NARODU 
POLSKIEGO. 


Akt z 14 kwietnia, podpisanie po- 
rozumienia między przedstawiciela 
mi Rządu j przedstawicielami Epi- 
skopatu jest też następstwem i wy- 
nikiem nacisku olbrzymiej więk- 
szości społeczeństwa polskiego, w 
tej liczbie í olbrzymiej większości 
duchowieństwa, które poparło poli- 
tykę porozumienia i przeciwstawiło 
się ludziom, którzy nie chcieli dopu 
ścióć do porozumienia. 

Akt ten stworzy warunki dla peł- 
niejszej jeszcze konsolidacji nasze- 
ge narodu ij pozwoli z jeszcze więk- 
szą niż dotychczas energią pracować 
dla dobra kraju, dia pomnożenia si- 
ły Polski i dia zwiększenia dobroby 
tu Polaków. 


Podpisanie porozumienia między 
przedstawicielami Rządu i przedsta- 
wiciełami Episkopatu, stwierdza i 
sankcjonuje fakt, że Państwo Dudo- 
we i Kościół mogą uregulować sto= 
sunki wzajemne, — „w celu zapew 
nienią narodowi, Polsce Ludowej i 
jej obywstełom najlepszych warun- 
ków rozwoju oraz możności wszech 
stronnej i spokojnej pracy: Fakt 
ten zadaje kłam „Głosom Ameryki“ 
i całej wrogiej Polsce Ludowej pro- 
pagandzie, rzncającej od lat i bez 
przerwy oszczerstwa na nasze Pań- 
stwo i na nasz Rząd. Wiemy, jak nie 
pohamowana była osrczercza Gropa 
ganda antypołska, operująca kalum- 
Polsce Ludowej i „zapewniająca, 
że porozumienie między Państwem 
Ludowym a Kościołem nie jest mo- 
żliwe, 

Tym oszczerczym głosom przeciw= 
stawiamy fakt — osiągnięte i podpi- 
sane ie. Nie ma człowie» 
ka, któryby nie rozumiał wymowy te 
go faktu, iemaskującego przyłapa- 
nych na gorącym uczynku siewców 
niepokoju. Fakt ten winien bardziej 
jeszcze izolować intrygantów wysłu- 
gujących się najciemniejszym, wro- 
gim ludzkości siłom imperialistycz- 
nym i winien przyczynić się do dal- 
szego jeszcze umocnienia sił pokoju, 


tii, Jak podkreślali delegaci na Kon 
gres, kampania na rzecz zbierania 
podpisów pod apelem Stałego Komi 
tetu posiada devydujące znaczenie 
dla zapobieżenia niebezpieczeństwu 
wojny, które zawisło nad każdym 
narodem. 

Stała Komisja ruchu obrońców po 
koju we Francji wezwała wszystkie 
tlemokratyczne organizacje kraju do 
rozkolportowania dziesiątek  milin- 
nów kwestionariuszy. Kwestionarin 
sze te wręczone będą każdej rodzi- 
nie francuskiej: bogacza lub ubogie 
ga robotnika, przedsiębiorcy, du- 
chownego lub nzuczyciela — aby te 
brać podpisy wszystkich członków 
rodziny. „L'Fumanite* ogłasza juź 
jlistę osób, które złożyły swój pod- 
pis pod apelem Stałego Komitetu. 

Zbieranie podpisów odbywa się 
we Włoszech i w innych krajach 
Europy zachodniej. W Stanach Zje- 
dnoczonych zebrano już dziesiątki 
tysięcy podpisów pod apelem Stale 
gn Komitetu. W Chinach, Polsce, na 
Węgrzech, Bulgarii, Rumunii, Alba 
nii, i w innych krajach powstają w 
miastach i wsiach, w przedsiębior- 
stwach, w urzędach, w spółdziel- 
niach rolnych i ip. coraz to nowe Ko 
|mitety Pokoju. które niewątpliwie a 
degrają doniosłą rolę w akcji zbiera 
nia podpisów pod apelem Stałego 
Komitetu. 

W interesie utrzymania pokoju, 
w. najżywotniejszym interesie całej 
postępowej ludzkości leży, aby kam 
pania is nabrała znacznie większe- 
gó rozmachu i sprawności. Miliony 
ludzi na całym świecie gotowe sa 
wyrazić swą niezłomną wolę posta 
wienia broni atomowej poza pra- 
wem. Zbieranie podpisów winna 
znaleść 'się obecnie w centrum wal 
ki wszystkich demokratycznych or 
ganizacji broniących pokojn. Trze- 
ba wykorzystać każde zebranie, każ 
dą demonstrację. wszystkie formy 
działatności wśród mas dla wzmoże 
nia kampanii na rzecz zbierania 
podpisów. . 

Każda wielka sprawa wymaga 
przemyślanej, sprawnej organizacji, 
|nieprzebranej energii i wytrwałości, 
Wszystkie orzanizacje społeczne — 
związkowe, kobiece, młodzieżowe, 
kombatanckie, kulfnralno - oświata 
we, spółdzielcze i inne — powinny 
wziąć aktywny udział w tej kampa 
| nii. 
| Na wszystkich uczciwych zwolen- 
nikach pokoju. na całej postępowej 


prasie spoczywa obowiązek USTO- 
KROTNIENIA WYSIŁRÓW I WE- 
TĘŻZENIA CAŁEJ ENERGII, ABY 
ZAPOZNAĆ RAŻDEGO CZŁOWIE 
KA Z APELEM Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju w sprawie zakazu broni a- 
tomowej i uznania za zbrodniarza 
wojennego tego rządu, który pierw 
szy  xastosuje broń atomową prz- 
ciwko jakiemukolwiek krajowi. Spo 
czywa na nich obowiązek mczynie- 
nia wszystkiego, aby apel ten dotarł 
do najdalszych zakątków kali ziem 
skiej, aby wyjaśnić jego znaczenie 
i tym samym zadać  druzgoczący 
cios planom podżegaczy wojenych. 

Masy ludowe przechodzą do kon» 
kretnych akcji w walce o pokój. 
Niezwykle ważnym wkładem w dzie 
ło obrony pokoju jest pomyślne 
przeprowadzenie kampanii na rzez 
zbierania podpisów pod apelem w 
sprawie zakazu broni atomowej. 
Kampania ta łączy się ściśle z 
wszystkimi innymi formami walki 
a pokój: demaskowaniem ideologicz 
nego przygotowania nowej wojny, 
walką przeciwko wyładowywaniu i 
przewozowi amerykańskiego. sprze- 
tu wojennego, walką mas pracują- 
cych krajów marshallowskich prze 
ciwko nędzy ł bezrobociu, Walka In 


| 
| 


dów kolonialnych przeciwko niewoll. 
imperialistycznej nierozerwalnie 
związaną jest z walką o pokój. Zbie 
ranie podpisów pod apelem Stałe- 
go Komitetu wzmeże, rozszerzy i 
posłębi wszystkie te konkretne ak-- 
cje mas, zmobilizuje do walki ọ po 
kół miliony nowych ludzi. 

Partie komunistyczne i robotni- 
cze — czołowe oddziały bojowników 
a pokój — całą swą siłę i energię 
muszą poświęcić realizacji uchwał 
sziokholmskiej sesji Stałego Komi- 
tetu.. 

Zwolennicy pokoju — setki millo 
nów ludzt Europy, Azji, Ameryzi, 
Afryki i Australii, robotnicy i chło 
pi, mężczyźni i kobiety, młodzież — 
wszyscy ludzie dobrej woli, bez róż 
nicy poglądów politycznych, koloru 
skóry, przekonań religijnych i sta- 
nowiskaą społecznego, wszyscy «4 
którym drogie jest życie i przy- 
szłość ludzkości, jednomyślnie po- 
prą apel Stałego Komitetu, osiągną 
wielki I szlachetny ceł — okiełznają 
agresorów imperialistycznych, urs- 
tula świat od groźby noweł wojny. 

(„O trwały pokój, o demokrację lu- 
dor: 4 r. 


į które zrodzity Czyn i-Majowy. Sło- 
Iwa, padające na tych zebraniach, 
przyrzeczenia i zobowiązania przed- 
terminowego wykonania planów, pod 
niesienia jakości, upłynnienia remma- 
nentów, przyjmują teraz realne kształ | 
ty pod ręką robotnika, majstra, pra- 
cownika administracrjnego, 

Nie ma chyba w Łodzi zakładu pra 
cy, w którym by nie tętniła radosna 
praca, nie wytężał się wysiłek rąk | 
mózgów, mający na celu uczczenie 
i-Majowego święta. Każdy dzień 
przybliża nas do tej uroczystości, każ 
| åy ień przynosi dalsze, stale wzra- 
31. plony  ponadplanowej pro- 
, Urządzeń socjalnych, wyre- 
iontowanych przed terminem ma- 
szyn. Ten nowy, potężny zryw klasy 


robotniczej jest ważnym elementem | rzenła 


| 


1-Majowych. | manenty na sumę 8 miln, zł, Trzeba 
robotini- | będzie poważnego wysiłku, żeby to 


w walce p pokój, wspaniałą manife- 
stacją pokójową. Na wojenną, awan- 
arnicza politykę państw imperial: 
stycznych klasa robotnicza Potski od 
powiada pokojową, twórczą pracą. 
Napływają już pierwsze meldunki 
o całkowicie lub w części wypełnio- 
nych zobowiązaniach 
Pisaliśm 


y już o sukcesach 


Amerykański gauleiter 


u bankierów USA. 


Grecji — Grady — domaga się sfor- 


mowania „silnego“ rządu zdolnego wprowadzić w życie wszystkie 
zarządzenia amerykańskie. Reakcyjne partie greckie toczą mig- 
dzy sobą zacięte walki o prawo, pierwszeństwa w tej służbie 


(Z prasy). 


„Kryzys rządowy“ w Grecji 


Zakończyły się już tchnące €ntu- | produkcji występują już zupełnie wy 
zjazmem zebrania załóg fabrycznych, | raźnie poważne osiągnięcia, 


Przyśpieszenie obiegu 
środków obrotowych — 
naczelnym zadaniem 
Na pierwszy płan wysuwa się spra 
wa upłynnienia remanentów i przy- 
śpieszenia obiegu środków obroto- 
wych. Akcja ta, zalnicjowana przez 
PZPB im. Stalina, objęła wiele zakła; 
dów, Dzięki niej dla gospodarki na- 
rodowej zostaną zwolmione do koń- 
ca bieżącego róku poważne, nnieru- 
chomione dotychczas sumy. Zakłady 
Stalinowskie do dnia dzisiejszego u- 
płynniły okóło pół miliarda złotych. 
Zakiądy Mechaniczne im. Strzelczyka 
upłynniły już obrabiarki ma sumę 
9 miln zł i materiały pomocnicze 
wartości ponad 200.000 zł. Do Zjedno- 
„wysłano karty ewidencyjne 
wszystkich istniejących Jeszcze re- 

manentów. - 

PZPW Nr 3 tozładowały w-50. proc. 
magazyny towarów surowych. „Dzie- 
wiarska Jedynka“, kióra zobowiązała 
się w kwietniu zwolnić sumę ponad 
36 miłn. zł. upłynniła do tej pory re- 


tów z PZPB im. Stalina, z PZPB Nr 3, | zobowiązanie do 1 Maja całkowicie 
z PZPW Nr 1. W każdej dziedzinia” wykonać. 


Wręczemnóe nagród 
lna I Ogólnopolskiej 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 14 
bm, bezpośrednio po zamknięciu 
pierwszego dnia obrad konferencji 
dyskusyjnej plastyków, odbyła się 
w Muzeum Narodowym uroczystość 
wręczenia nagród, przyznanych za 
najlepsze prace, nadesłane fa I 


1 
gólnopolską Wystawę Plastyki. | 
Wręczenia nagród dokonał min. 

m.in, min. Dybowski dokonali wiel- 

mniejszą ich zasługą jest postawa idę 
ologiczna, siła i wewnętrzna wynio- 


kultury i sztuki S. Dybowski. 
Artyści - plastycy — powiedział 


kiego wysiłku, aby włączyć Się w 
zagadnienia współczesnego życia, 


aby zol sie do odtwarzanego w 
dziełach sztuki środowiska, Najważ 


Vietnamska armia wyzweleńcza 


odnosi zwycięstwa 


GENEWA (PAP). — Jak donoszą 
4 Paryża, sztab generalny francu- 
skiego korpusu ekspedycyjnego w 
Vietnamie ogłosił komunikat, w 
którym zmuszony był przyznać, :ż w 
prowincji Tonkin toczą się zaciekłe 
walki, Poza okręgiem Hanoi, gdzie 
toczą się w chwifi obecnej walki, 
cała prowincja Tonkin znajduje się 
w reku demokratycznej armii viet- 
namskiej. 

Walki trwają również na południe 


1.100 sklepów MHD do 1 Maja 


Obrady aktywu Miejskiego Handlu Detalicznego 


niami o przesładowaniu Kościoła w | % 


WARSZAWA (PAP). — Na ogólno: 
krajowej konferencji aktywu Miej. 
skiego Handlu Detalicznego w War- 
szawie, po przeanalizowaniu wyko- 
nania planu za I kwartał oraz po o- 
mówieniu braków i niedociągnięć, po 
wzięto rezolucję, w której kierowni- 
czy aktyw MHD podjął dla uczczenia 
Święta Pracy zobowiązanie doprowa- 
dzenia stanu sieci sklepów przemysło- 
wych 1 spożywczych do 1.100 na dzień 
1 Maja br. i 
jednocześnie postanowiono wy- 
konać roczny plan rozbudowy sie- 
ci sklepów MHD do 3i październi. 


w prowincji Tonkin > 
od Saigonu w pobliżu miasta Tra- 
Vinh. W odległości 27 km od Hanoi 
partyzanci vietnamscy wysadzili w 
powietrze zapory wodne. 

PEKIN (PAP). — Jak podaje Viet 
namska Agencja Informacyjna na 
stronę vietnamskiej armii narodo- 
wo - wyzwoleńczej przeszło w peł- 
nym uzbrojeniu około 2 tysięcy 
Vietnamczyków. którzy enajgowal 
še w szeregach ag armii 


kolorialnej. 


| 


ka br, a do końca roku przekro- 
czyć plan o 15 procent, 


Uczestnicy konferencji postanowili 
zmobilizować cały kolektyw pracow 
niczy, a przede wszystkim sprzedaw- 
ców, do bezwzględnej walki z wszel- 
kimi próbumi zakłócenia zaopatrzenia 
rynku oraz do wzmożenia czujności 
w walce ze spekulantami | handlem 
łańcuszkowym. 


Poprzez masowe szkolenie pracow- 
ników, stałe podnoszenie świadomo- 
ści politycznej f kwalilikacji zawodo- 
wych MHD dążyć będzie do wycho- 
wania nawych, zdrowych kadr pra- 
cowników handlu socjalistycznego, 

` U 


Wystawie Plastyki 


wa, które występują w wielu pra- 
cach I które właśnie zbliżają artystę 
do realizmu socjalistycznego. 

Po przernówieniu — min. Dybow- 
ski wręczył artystom nagrody i dy- 
plomy. Pierwsze nagrody w wyso- 
kości 750,000 zł. otrzymał: w dziale 
malarstwa — WOJCIEGH WEISS 
(Kraków) za obrez pt. „Manifest; 
w dziale rzeźby — ALFRED Wi- 
ŚNIEWSKI (Poznań) ża reeżbę pt. 
„Granica pokoju”, w dziale. grafiki 
WACŁAW WASKOWSKI (Warsza= 
wa) za cykl ilustracji do „Dubrow= 
skiego“, 

Przyjazd 
«= + - 
delegacji radzieckiej 

WARSZAWA (PAP), — W dniu 15 
bm. przybyła do Warszawy delegscja 
radziecka na konferencję plastyków, 


zorganizowaną z okazji I Ogólnopol- 
skiej Wystawy Plastyki, W skład da 


legacji wchodzą: przewodniczący — 


Aleksander Zamoszkin — dyrektor 
Tretiakowskiej Galerii w Moskwie, 
Aleksander Gierasimow — prezydent 
Akademii Sztuk Pięknych ZSRR oraz 
Aleksy Kisielew — sekretarz delega- 
cji. 


Delegacja Komsomołu 


przybyła do Warszawy 


WARSZAWA (PAP), — W dniu 15 
bm. przybyła do stolicy na Kongres 
Studentów Polskich 3-osobowa delę- 
gecja Wszechzwiązkowego Leninow- 
skiego. Komunistycznego Zwiazku 
Młodzieży „Komsomół” z sekreta- 
rzem Związku — Jerszową na czele. 


Świat pracy w Anglii 
przeciw Ghurchillowi 


LONDYN (PAP), — Londyńska 
Rada Związków Zawodowych, repre 
zentująca ponąd 600 tysięcy człon- 
ków, jednogłośnie uchwaliła rezolu- 
cję, potępiającą oburzającą propo- 
zytję podżegaczą wojennego Chur- 


chilla w sprawie uzbrojenia Niemiec | 


Zachodnich. 

Rezolucja stwierdza, że dostarcze- 
nie uzbrojenia Niemcom Zachodnim 
„oznaczać będzie nowe poważne nie 
bezpieczeństwo dla pokoju po- 
wszechnego* ` 


Zobowiązania l-Majowe 
przyjmują realne kształty 


W zobowiązaniach . 1-Majowych po 
ważną pozycją są wysiłki, zmierza+ 
jące w kierunku poprawienia jakości 
produkcji. PZPJG Łódź-Południe na- 
desłały nam długą listę tkaczy, któ» 
rzy wypełnił już swe: zobowiązania 
jakościawe, „Bawełniana Trójka”, 
która zobowiązała sie do końca roku 
asiagnać 76 proc, towarów pierwsze- 
go gatunku, obecnie notuje 74,85 proc. 
(w marcu prima stanowiła 72,9 proci), 
widąć więc znaczną poprawą jakości 
produkcji. „Dziewiarska Jedynka”, 
która, celem podniesienia jakości žo- 
bowiszała się zorganizować 10 zespo 
łów najwyższej jakości melduje nam, 
że zobowiązanie zostało przekroczo* 
ne, że walke o jakość prowadzi już 
16 nowoutworzonych zespołów. 

Szybkie remonty — 
większa produkcja 

Do Czynu- 1-Majowego przystąpiły 
wydziały remontów, zobowiązując się 
przyśpieszyć wykonanie pasów re- 
montówych iuopracować metódy-szyb 
kościowych remontów. 

Wyódziął remontów PZPB Nr7 w 
myśl zobowiązania przeprowadza re- 
monty maszyn metodą szvbkościową. 
Tak więc w bieżącym miesiacu wyte 
montowano 10 maszyn przędzalni- 
niczych oraz. 18 krosien. W PZPW 
Nr 5 zmontowano dwie nowe skręcar 
ki, które zostaną w tych dniach wy» 
kończone. Brygady remontowe przy- 
śpieszają wykonanie planu. rocznego, 
tak, aby zakończyć go do'1 grudnia 
W Wytwórni Gumowej Nr 6 zostanie 
na | Maja zakończony remont wal- 
carki i powlekarki. Załoga „Strzel. 
czyka” prowadzi już ostatnie prace 
przy obrabiarce, która zostanie wy- 
produkowana ponad pian, jako Czyn 
!-Majowy, 

Kontrola wykonania 
zobowiązań 
warnnkiem powodzenia 
Poważnym zagadnieniem, stojącym 
przed administracją i ogniwami związ 
kowymi, jest sprawa kontroli podej- 
mowanych zobowłazań. Dotyrhczas 
nie wszędzie kontrolę postawiono na 
odpowiednim poziomie. W PZPB im. 
Stalina np. robotnicy nie są zoriento» 
wani, czy i w jakim stopniu wykonu: 
ją swe zobowiązania. Podobnie jest 
w PZPR Nr 8, w PZPIG Nr8 i w ine 

nych fabrykach. - 

Natomiast dokładną kontrolę prze< 
prowadzają PZPB Nr 7, PZPW Nr 3, 
PZPW Nr 6, PZPJG Łódź-Południe i 
szereg innych zakładów. Doprowa* 
dzono tam plan zobowiązanio do 
każdej maszyny orez growadeł Się do 
kładną sprawozdawczość z wykona» 
nią tego planu przez każdego pracow 
nik z osobna. f 
„Z tych wzorów powinny jak naj- 
szybciej A ają lewa wszystkie pozo- 
stałe zakłady pracy, gdyż tylko dzię. 
ki stałej, codziennej konfrolł będą 
miały pewność, że zobowiązania zo- 
staną całkowicie i na czas wykonane. 

H. Sam. 


Ze sportu 
ZĘ — mm 2 


Spotkanie w koszykówce: 
Polska-Gzechosłowacja 


przełożone na dziś 


SOPOT (PAP), — Organiza 
torzy międzypaństwowego spot- 
kania w koszykówce kobiet i męż 
czyzn Polska — Czechosłowacja 
otrzymali wiadomość, że, drużyny 


czechosłowackie rz, 
Gdańska dopiero S dw 35 


bm. wieczorem. 


W związku z tym mecze Pol- 
ska — Czechosłowacja przełożo- 
ne zostały o jeden dzień j odbę 
dą się 16 bm., natomiast mecze 
Wybrzeże — Praga rozegrane bę 
dą w poniedziałek 17 bm. 


Nr 104 


pa 


Nikomu nie wolno 


Aktyw związkowy i lekarze radzą nad sposobami wytępienia 
<"mieróbstwe i fazilkostwa 


Projekt ustawy o zabezpieczeniu socjalistycznego stosunku do 


pracy spotka? się z ogromnym 


uznaniem całej klasy robotniczej. 


Świadczyły o tym dobitnie liczne rezolucje, podejmowane na ge- 
bramiach załóg fabrycznych, świadczyły © tym wypowiedzi ro- 


botników, którzy nie chcą aby opieszałe jednostki 
wypelmiania swych obowiązków i przeszkadzały 


Wamiankowaną ustawa stanie 


uchylały się od 
jm w pracy. 
się skuteczną bronią w: zwalezaniu 


nieusprawiedliwionych nieobe cności. 


Nad usunięciem drugiej „plagi“, | ką wszystkich 


rzetelnie i ofiarnie 


t zw. usprawiedliwionej absencji. | praeujących. 


opartej na zaświadczeniu lekarskim, 
obradowali onegdaj w sali „Ogni- 
ska“ przedstawiciele rad zakłado- 
wych i Związku Pracowników Służ- 
by Zdrowia, Wyczerpująco debato= 
wano nad sposobami usprawnienia 
działalności Ubezpieczalni Społecz- 
nej oraz pracy lekarzy fabrycznych, 
jak również wyplenienia łazikostwa 
i symulacji wśród ubezpieczonych. 
Zarówno wypowiedzi lekarzy, jak i 
przedstawicieli zakładów pracy na- 
cechowane były szczerą troską © po 
mzyślne wykonanie Pianu. 6-letniego, 
co wymaga wspólnej, wydajnej pra- 
cy całego społeczeństwa. 


ZASTRASZAJĄCY WZROST 
LICZBY PSEUDO - CHORYCH - 
Liczby, które w swym referacie 

przedstawił naczelny lekarz Ubez- 
pieczalni Społecznej dr, Marzyński, 
są rzeczywiście niepokojące. Świad- 
czą one o wsęastającej stale Mości 
nieobecnych przy praty. 

— Jesteśmy w okresie wytężonej. 
walki o wykonanie Planu 6-letniego, 
o zbudowanie zrębów socjalizmu w 
naszym kraju, — powiedział dr. Ma 
rzyński. 

„= W tym czasie szczególnego wy- 
siłku całego społeczeństwa, każdy 
musi spełnić swój obowiazek. Musi- 
my wytępić występujące jeszcze u 
niektórych jednostek nieróbstwo i 
lekceważenie pracy, aby móc oto- 
czyć tym większą i troskliwszą opia 


'dności, pomyłki, 


WYPOWIEDZI ROBOTNIKÓW 
- 1 LEKARZY 

Podczas dysknsji wystrwano gza- 
rzuty pod adresem poszczególnych 
placówek Ubezpieczalni oraz wnio- 
ski, zmierzające do naprawienia 
sytuacji. i 

Tow. Głuchowski z PZPR Nr 6 
mówił o wypadkach, gdy lekarz wy- 
daje zwolnienie, nie badając wcale 
chorego, nie pytając go nawet. co 
mu dolega. Tow. Szopa z PZPB Nr 2 
wysunęłą słuszny wniosek, aby ie- 
karze fabryczni gruntownie dżazna- 
jamiali się z rodzajami pracy w da- 
nym zakładzie, w celu orientowa- 
nia się, kogo i na jaki odcinek na- 
leży przesunąć, jeśli zdrowie mu nie 
dopisuję. Tow. tow, Ortowski, Ka- 
mińsłci, e przytaczałi wy- 


padki nieuprzejmości odnószenia się 


ze strony lekarzy. braku dostatecz- 
nej opieki, nieprzybycia pogotowia 
do ciężko chorego. Mówiono także 
o rażących objawach biurokracji. 

Lekarze przedstawiali trudności, 
na jakie napotykają przy pełnieniu 
swych zadeń. Z powodu braku Sił 
lekarskich bywają nadmiernie prze- 
ciążeni pracą, Jednak pomimo tych 
trudności byĄ by w stanie przepro- 
wradzać dokładne badanie pacjen- 
tów, gdyby poczekalni i ambnlato- 
riów nie zapełniali symułanci pseu- 
do - chorzy. Stąd wynikają niedokła 
a czasami wręcz 
niemożliwość zbadania. 


Zobowiązanie 1-Majowe wykonane! 


Majster z PZPW Nr 3 — tow. Bartorak wykonał do dnia 12 bm. w 100 
procentach swe zobowiązanie 1-Majowe — doprowadzając w swym ze- 
spolo wszystkie krosna do takiego stanu, że tkacze — nie maja żadnych 
trudności, przy realizacji swych długofałowych zobowikzań 
Zespół tow. Bartozaka wykonuje 108 proc. baz akordowych. 
MEZA A PZ M | W RR 


Przędzalnia „Księży Młyn“ 
podejmuje apel PZPB Nr 4 


Robotnice i pracownica przędzalni 
„Księży Młyn* przyjęły z entuzjazmem 
inicjatywę „Bawełnianej Ozwórki”, 
Na zębrariu zsłogi zobowiązano się 
do duia 1 Maja doprowadzić do poe 
rządku cały park maszynowy, salg 
produkcyjne oriz podwórze fabryczng, 
Pracownica biurowe postanowiły same 
zająć sig wyporządzeniem sali. 

Prządka tow, Bu ka zobowięza 
ła się dołożyć wszelkich starań w ce- 
lu zmniejszenia pobrudzeń przędzy. 
Brakarka tow. Radomska do dnia I 
Mają poświęci co dzień 1 godzinę na 
przebieranie przędzy, Tow, Merkie- 
wicz w ciygu 5 godzin zajmie się do- 
ucząniera słabych prządek, 

Tow. Zieńska dopilnuje, aby do 
dnia I Maja na jej sali wszystkie ma 
szyny lóniły ezystością, Tow. Jagiel- 
ska podjęta podobno zobowiązanie w 
oddziale przygotowawczym, póstana- 
wiając poza tym wyuczyć đwið uczen 
nica na ciągarki, S 

Tow. Pająk i Demin poświętę kilka 
godzin poza pracą die uporządkowa- 
nia swych sal i maszyn, Tow. Pędzi* 
wiatr od 20 kwietnia będzie pracować 
po jednej godzinie dziennie ko 
poniu. Podobne zobowiązania podjęli 


reżerent śocjalty i referent wydziału | 


nprawizacji, Pracownice laboratorium 


postanowiły po zakończęniu robó% ma | pracy przy naszych zakładach PZPB| produkcyjnych, wydano rękawice gu- 
ub, róku niej mowa, odzia£. ochronną 


lłarskich doprowad:ić laboratorium do 
należytego porządku, Prządzi tow, 
tow, Broszak j Qlszacką będą szkolić 
słabsze prządki, 

Nasze kobiety snują ambitne plany 
sdlobycia proporczyka kobiet włoskich. 
Przyrzeksją, że ich maszyny, ich sale 
produkcyjne ns dzień 1 Maja stang 
się wzorem czystości oraz porządku, 

w. Jóźwiak 
korespondent r PZPB tm. Staliua 


Prawda, że istnieje pewna grupa 
lekarzy, zresztą nieliczna, nie wy 
pelniająca sumiennie swych oba- 
wiązków, lub  bagatelizująca sobie 
sprawę wydawania zwolnisń z pra- 
cy. W większości wypadków jednak 
przyczyną nadniiaru owych „uspra- 
wiedtiwionych absencji" bywa o- 
gromny nacisz na lekarzy ze strony 
pacjentów, nieraz nąwet uciekają- 
cych się do szantażu i gróźb. Po- 
dobno -= jak oświadczył tow. Je- 
dryś, sekretarz organizacji podsta- 
wowej Obwodu Południowego Ubez 
pieczalni — ma 100 zawezwań Pogo- 
towia, jedynie 60 wypadków wyma- 
ga rzeczywiście natychmiastowej po 


mocy. Tylko w samynj Obwodzie 
Południowym przybywa: dziennie 


do lekarzy około 5.000 osób. Ticzba 
wprost zastraszająca, 


WNIOSKI 


| Wnioski, jakie wysunięto, zmie- 
|rzają de rozpoczęcia na tym odcin= 
ku współnej wałki przez lekarzy i 
robotników. Tow. Kamiński z PZPB 
w Pabianicach oświadczył zebra- 
nym, że załoga pabianicka podjęła 
tę walkę w porczumieniu z Ubezpie 
czalnią. A więc rada zakładowa po- 
daje Ubezpieczaimi listę łazików, 
aby lekarze badali ich szczególnie 
uważnie przed wydawaniem im 
zwolnienia. Ustalono też. aby Jeka- 
rze nie wydawali zaświadczeń tym, 
którzy chcą je wykorzystać dla uzy- 
skania pożyczki zapomogowej, 


Tow, Jędryś zaproponował, aby 
od czasu do czasu podczas badań by 


H obecni cdonkowie komisji społecz | 


nych z fabryk i zby czesto przepro- 


uchylać się 
od obowiązku 


wadzano kontrole lotne w pocze- 
kalniach lekarskich oraz w domach 
prywatnych. Tow. Rusinowiez za- 


proponował przesuniecie godzin 
przyjęć na popołudnie. 
Dr. Lebiedowski wysunął nester 


pujące wnioski: utworzyć komisję 
do rozpatrywania kart podejrzanych 
o symulację oraz utworzyć central- 
ną komisję lekarską, złożoną ze spe- 
cjalistów, do której lekarze rejonó- 
wi mogliby odsyłąć opis choroby te- 
go, kto ich zdaniem winien być zwoal 


niony wbrew opinii zwykłej kor 
misji, 
Tow. Rogowski zaapelował, aby 


ngjrychiej opublikowano w prasie 
przydział dzielnie do poszczególnych 
lekarzy rejonowych Ubezpieczalni, 


| Razem DO WALKI 0 SOCJALI- 
STYCZNY STOSUNEK DO PRACY 


ORZZ i Zarząd Uberpieczalni w 
najbliższym czasie przystapią do roz 
patrzenia tych wszystkich wnio- 
sków. Narady lekarzy i przedstawi- 
cieli zakładów pracy, obecnie odby- 
wać się będą cześciej — pądkreślit 
| przedstawiciel CRZZ. tow. Kłos. 
| Dzieki wspólnemu omawianiu 
ich spraw można. będzie 
jłatwiej zlikwidować braki i zwal- 
czyć tak szkodliwe dla całego spo- 
łęczeństwa opuszczanie bez powódu 
dni pracy. 

Na zakończemie narady zebrani 
uchwalili rezolucję, w której o- 
świudczają gotowość prowadze» 
nia zdecydowanej, planowej wsl- 
ki z markieranctwem så do cał- 
kowitega wrpienienia tego szko- 
dilwego cbjawu. 


c! 


H. Sam. 
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Przyczyny braków i niedomagań 


w Wiewiadcowie 


EP ER A € W |Komitet Powiatowy w Brzezinach nie otacza 
należytą opieką organizacji partyjnej w PGR 


Organizacje Partyjne Państwo- 
wych Gospodarstw Rolnych mają 
przed sobą bardzo poważne zadania. 
Wespół z kierownictwem i Ralnymi 
Radami Zakiadowymi odpowiadsją 
one za całość gospodarki majątku. 
Państwowe  Gósp, Rolne przykła- 
dem wzorowej, zespałowej i wydat- 
nej pracy winny przekonać chłopów 
z sąsiednich gromad o wyższości go 
spodarki zespołowej nad indywidu- 
alng., Zadaniem. organizacji partuj- 
nej w PGR jest wychowanie świa- 
domega robotnika, umiejącego sku- 
tecznie zwalczać wroga klasowego 
w budownictwie socjalizmu na wsi, 
mobilizowanie zespołu dia wykona- 
nia planów przy pomocy Sfusowania 
szerokiego współzawodnictwa pracy 
i roztaczania nad nim opieki. W kon 
sekwencji przyniesie to poprawę by 
tu materialnego i podniesie poziom 
kulturalny robotników rolnych. 


Czy wszystkie organizacje partyj- 
ne w PGR-ach spełniają to zadanie? 
Weżmy na przykład Podstawową 
Organizację Partyjną Zakładu Do- 
świadczalnego PGR w Niewiadowie, 
pow. brzezińskiego. Brak tu należy- 
tej organizacji współzawodnictwa 
pracy. Niektórzy robotnicy wyra- 
biają nawet 150 proc. normy, ale nikt 
o tym nie wie, gdyż wyników współ 
zawodnictwa pgacy nie ogłasza się. 
a bardzo często wspoółztapodniczący 
nie otrzymują należnych im premii 
za osiągnięte wyniki. 

Uchwały 11 i HI Plenum KC PZPR 
są prawie nieznane członkom organi 
zacji partyjnej, a' mimo niskie- 
go poziomu politycznego, w PGR nie 
prowadzi się szkolenia partyjnego. 

Nie zatroszczono się też o zorga- 
nizowanie Koła Ligi Kobiet ani ZMP, 

Prowadzony jest na miejscu kurs 
dla anaiiabetów, na który uczęszcza 


30 osób, ale niestety, kursem tym nie 
interesuje się w ogóle orgarizacja 
partyjna, ani też administracja | rā- 
da zakładowa. Zorganizowanie tego 
kursu stanowi wyłącznie zasługę 
wójta gminy Ciosny i kierownika 
szkoły podstawowej. Jedyny trak- 
tor, jaki gospodarstwo pusiada, nie 
został we właściwym czasie wyrs- 
montowany z powodu lekceważącegżo 
stanowiska administracji, jak rów- 
nież organizacji partyjnej, a prze- 
cież o potrzebie przeprowadzenia re 
montu tego traktora wiedziano już w 
lipcu ub, roku. Dzieci w wieku przed 
szkolnym, których jest 15, pozostają 
bez opieki, gdyż nie ma kto zająć się 
z rganizowaniem aczedszkola, cho- 
ciaż warunki po temu są. 

Czy za wszystkie te niedociągnię* 
cia ponos pelna odpowiedzialność 
organizacja partyjna w Niewiado- 
wie? Wydawałoby się, że tak, gdyż 
organizacja partyjpa winna przodo- 
wać w życiu gospodarczymi, politycz 
nym i kulturalnym na swym terenie. 
Jednak w tym wypadku jest ina- 
czej. Organizacja partyjna w Nie- 
wiadowie bez poniocy władz zwierz- 
chnich jest niezdolna w sposób za- 
dowałający spełniać swą rolę, a Ko- 
mitet Powiatowy w Brzezinach do- 
tychczas z tą pomocą się nie kwapi. 

Sam fakt, że w ciągu pół roku w 
Niewiadowie nikt z madriędnych 
władz partyjnych mie zjawił się 
świadczy dowodnie, że organizacją 
tą nie wiele się interesowano. 

Biorąc pod uwagę rolę PGR w 
przebudowie ustroju rolnego, KP w 
Brzezinach winien otoczyć jak naj- 
trosklisyszą opieką organizację par- 
tyjną w Niewiadowie à 


Roliński 


słuchacz Centralnej Szkoły PZPR 
im. J. Marchlewskiego. 


V Wystawa Gazetek Ściennych 


od strony „wesołego kącika 


W jednym ze sprawozdań, doty- 
czących poprzednich wystaw gazetek 
ściennych, zwracaliśmy uwagę, fż nie 
wszystkie redakcje fabrycznych i za 
kładowych organów prasowych doce 
niają w dostatecznym stopniu zagad- 
nienie.. humoru I satyry, Wspomina- 
liśmy wówczas, iż wprawdzie w tych 
czy owych gazetkach istnieje trw. we 
soły kącik, ale zawiera on ma ogól 
pozycje nie związane ściśle z bojo 
wymi zadaniami, jakie ma do spełnie 
nia gazetka ścienna. 

Tzw. dowcip dla dowcipu, śmiesz- 
na może, ala oderwana od życia za- 
kłądowego, karykatura, humor, wyłtą: 
dowujący sie w nieistotnych drobio- 
tagach, wycinanki czy przedruki z 
pism stołecznych czy zagranicznych 
(nie zawsze zrasztą fortunnie dobrá- 
nej — oto, czym trzeszą jeszcze do- 
tąd — na ogół biorąc — wesole ką- 
ciki niektórych gazetek ściennych. A 
przecież humor i satyra zgoła inne 
winny mieć tutaj przeznaczenie. 

Jak juź wyżej mówiliśmy. gazetka 
ścienna jest hojowym orqanem pia- 
sowym zakładu pracy w walce o wy 
konanie i przekroczenie planów, © 
czystość, higienę i bezpieczeństwo 

= ra” 


Stan higieny pracy w PZPB Nr 17 


siega poprawie 


Bełerat bezpieczeństwse i  higtony 
|Nr 17, do vaśdziarnika 
wykazywał żadnej działalności, 
Dopiero ostatnio prace jego nabraty 
odpowiedniego rozmachu, s wyniki nie 
dały na siebie długo czekać, W tsk 
krótkim stosunkowo czasie stan bez. 
pieczaństwa j bigióny u mes ulągł 
znacznej poprawie. Zabezpieczano pi 
dłogi przy stacjach wysokiego uspię- 


Co na to Rada Zakładowa? 


Zukłady nasza PZPR Nr 17 posis- 
dają ładne i obszerne przedszkole oraz 
źłobek, mieszczące się w dawnym pa- 
iacu fabrykanta, położonym w mięk. 
nym ogrodzie. 

Zdawało by się, że sprawa tą zosta. 
łą już całkowicie rozwiązana, Ala by 
uejmniej tak nie jest — część pałacu 
zajmują biura, a dopiero resztę po 
mieszczeń przedszkole i żłobek, Duża 
dosć naszych pracowników nie może 
umieścić swych dzieci w przedszkolu. 
ponieważ brak tam miejsca. Trudności 
te można było by łatwo usunąć, tylko 


trzeba niego dobrej chęci 
Rady Zakładowej, i 

Bowiem, na terenjo zakładów znajdu 
je się budynek, zamieszkiwany przez 
naszych pracowników, Czy nia nałeża 
ło by postarać się dlą tych pracowni- 
ków o mieszkania zastępcze na mie- 
ście, a do opróźnionych w ten sposób 
lokali przenłeść biura z pałaćn odda- 
jące dziatwię cały pałac? 

Sprawą tẹ winien zainteresować się 
referat socjalny, jak również Rañs Za 
kładowa. 3. Terzykowski 

korespondent z PZPB 17 


ze strofy 


pracy, o kulturę | oświatę, o ziikwi- 


ści | wychowawczego pożytku, niż | 


dowanie tych czy innych bolączek i| niajeden mentorski artykuł cry ko 
niedociągnięć terenowych, o wycho- | respondencja, jak to się mówi, „na 
wanie nowego człowieka — 'śŚwiado: | serio”. 

mago budowniczego Polski Socjali-| Na V Wystawis Gazetek Ścien- 
stycznej. Jakaż rola przypada w tej| nych zanołowaliśmy pod tym wzglę- 
dem już pewną poprawę: 1 tak umle- 
iętny użytet s tef broni robi klub ka 
respondentów „Głosu Robotniczego" 
przy ŁZWANN. lustrowana kore- 
spondencją pL „Czy umiemy wykrsy* 
wać wrogów klasowych” godzi i w 
derza satyrycznie w żywe przeszko" 


N i 


£ 


dy. które stoją na drodze roz- 
wojną budownictwa socjalizmu w ne 
szym kraju, w różne upiory — prze 


żytki „staraqgo”: marnotrawców, bit- 
rokratów, plotkerzy i łazików.. Przed 
stawiony na reprodukowanej wyżej 
|ksrykaturze nierób | wałlkoń, zakała 
| uczciwie pracującej załogi  tabrycz 
|nej, zaczyna swój dzień „pracy' ed 
rozsiewania bzdurnych plotek, po to, 
by się w końcu „pocieszyć“, że przyj 
dzie nowy dyrektor, 

Mankamentem korespondencji LZ 
WANN jest to, iż celując w łazików 
nierobów, biurokratów itd. == nie wy 
mienia ich po nazwisku. Pozbawia 
ta satyrę jej uderzenia wychowówcze 
qo. „Prawdziwa cnota krytyk się nie 
bot”, ale za to każdy „nłecnota” jej 
się lęka f drży panicznie przed pu- 
blicznym  ośmieszeniem.. Toteź 2 o- 
śmieszania tego — tylka w sposób 
taktowny 1 usprawiedliwiony =» na- 
leży korzystać w „szerokim zakresie 
| na bazie — konkretnej. 

Zamiast Tozwodzić się ohszernis 1 
ewentualnie „załamywać ręce" nad 
brakiem przejawów aktywności w 
miejscowym oddziale Ligi Kobiet, ga- 
zetka ścienna „Wełna 37" — kwituje 
sprawę prey pomocy karykatury ry- 
sunkowej. „Oj, ligo, Hgo.” — „wzdy 
cha” podpis pod rysunkiem, który 
przedstawia klika chrapiących mac- 
no tew, Kżanek. Nie ulega wątpiiwo- 
ści, że powyższy portret. satyryczny 
łatwiej je „obudzi”, niż, powiedzmy 


„podobno będą zmiany w kierownic” | 
twie zakładów. 
f£ŁZWANŃNN) 


walte humorowi 1 satyrze? Bardzo 
poważna. Humor Í satyra to potężna 
broń, broń ostra i zabójcza, *tóra 
Użyta w sposób właściwy f: celowy 
może przynieść nieraz więcef korzy- 


cia, uzupełniono światła na salach 


oraz oddano 
io użytku nowe: umywalnie, 

Z inicjatywy nowego kigrownika rë 
feratu tow, Andrzejezska zorġauizows 
no kura przeszkolenia wszystkich, za. 


trudnuionych przy pracsch, narażo: |powaźny artykuł sprawozdawczy. 
nych na niobezpieczefństywo, jak tp, s s 
(e tå f POT ETE : are 
lektryków, maszynistów j td, Zawiąza ARE 

= y LIGA Kecir 


to także kob bezpieczeństwa i higie 
ày mrRoy, Hezącd przeszło 170, *złon- 
ków, w skład którego wchodzę kie: 
rownicy, majstrowie oraz przodowu cy 
pracy, > 

W zakładach usszych pozostało jesz 
cza sporo do zdziałania, ala ścisła 
współpraca organizacji partyjnej z re 
feratem bezpięcześstwa i higieny pra 
cy daje rękojmię, że j te braki będą 
usunięte, 


rw y> 


„Kiedy sie wreszcie zbudzą, 
(Wełna 371. 


Również wydaje się, iż bardziej po 
mocny będzie dla redakcji gazetki 
ściennej „Wełna 37" hamorystyczny 
sen redaktora fabrycznego organu 
prasowego, ' niż, powiedzmy. pło- 
mienny apel do społeczności zakładu 


E- Kosiński 
korespondent z PZPB 17 


umuman 
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pracy o nawiązanie bliższej współ. 
pracy z kolegium gazetki ściennej. 
Ludzie maja poczucie humoru | z pas 
wnością — rozśmieszeni serdecznie 
kłopotliwą sytuacja redaktora gatet. 
ki ściennej — wezmą sobie da serca 
jega „san , słarnjąc się zrealizować 
męrzenie redaktorskie na jawie: 


= 


Sen redaktara gazetki $ciennej, 
(Wełna 30, 

Nie od rzeczy będzie wspomnieć o 
uderzeniu satyrycznym, jakie redak- 
cji „Głosu Robotniczego" -zastował 
na wystawie „Czerwony Gszownik”, 
Oto czytelnik naszej gazetv, aż aki- 
pi” na rysunku z tciechy, że „Głos”, 
pisząc o przodownikach pracy, nie 
poprzekręcał jch nazwisk... 

Oczywiście, wyciągniemy wnioski 
z uzasadnionej krytyki i dołożymy 
wszejkich starań, aby odebrać na» 
szym towarzyszom z fabrycznych ore 
ganów prasowych okazję do podobe 
nych ciosów satyrycznych. 


— Z czego tak się cieszysz? 
— Bo „Gto“ po 7az pierwszt ną* 
zwisk wie poprzękręcał 
(„Czerwony Gazownik”) 


Kończąc nasz krótki rzegiąd 
V Wysławy Gazetek Ściennych. .od 
strony „wesołego kącika”, musimy 
jeszcze raz zaakcentować ło, a czym 
już była mowa ną wstenia riniejsze: 
go artykułn. ŻE mianowicie kolegia 


redakcyjne gazetek Ścienych ciągłe 
jeszcze nie wyzyskują, jak należy, 
tak doskonałego oręża walki, jakim 


jest twórczo pojęty humor i satyra. 
Nie humor sam w sobie | nie satyza 
dla satyry, lecz słowna czy plastycz: 
ną wypowiedź, która ośmiesza Í tani 
w sposób wychowawczy łazika, nie- 
roba, majstra-popsuja,  biurokratę 
marnotrawcę, rutyniarza, ospalucha, 
zacofańca, plotkarza itp, 

Rzecz jesna, przedmiotem tej saty- 
ry mogą i powinny być nie tylko 
pewne osoby, ale również zjawiska, 
które na terenie danego zakładu pra 
cy występują. Nie znajdują one jesz- 
cze, niestety, w gazetkach Ściennych 
odpowiedniego wyrazu, chociaż ro- 
botnicy mówią o nich nieraz między 
sobą. > 
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Przed 80-rocznicą urodzin Włodzimierza Lenina 
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Przechadzka po 


Płaszcz | hełm wojskowy. które Lenin otrzymał w podarunku od żoł- 


nierzy Armii Czerwonej. 
Dom tep wznosi się w sumym | Warunkach ostrej wewnątrz - pul 
cenirum Moskwy, w samym sercu jtvjnej walki z mieńszewickimi 


kraju, niedaleko od Placn 
nego: masywny, solidny gmach 
cicmno - czerwonej cegły. Pad ka 
lor wież i murów Kremla „Muzeum 
im. Włodzimierza Lenina". 


z 


Nie jest to zwykłe muzeum — to 
skarbnica rewolucyjnych wspom- 
nień, a jednocześnie szkoła wnio- 
słych idei i uczuć społecznych, to n 
gólno - narodowy „uniwersytet* ser 
ca i rozumu. Z nieodpartą siłą au- 
tentyczności odtwarzają eksponaty 
muzealne wielostronny obraz Wiel 
kiego Bolszewika—Wodza i Nauczy 
ciela całej ludzkości. 

W 20 obszernych salach zebrano 
fragmenty. rękopisów Ieninowskich. 
materiały z Historii partii i rosyj- 
skiego ruchu robotniczego. mapy, do 
kumenty i listy. przedmioty osobi- 
stege użytku. W 

Fiap za etapem obrazuja ekspo- 
naty muzeum życiorys Lenina, nie- | 
rozerwałnie związany z „życiory- 


' rewolucji socjalistycznej, z walka 
mas pracujących o triumf komuniz i 


mu. 
Muzeum to stworzone zastało w 


reku 1936 z inicjatywy 


Czerwo- | bijaczami 


Ila triumfu rewolucji. 


$ mi 
Leane i blisk 


|sie obraz 
|giętega wodza mas proletariatu. Roz 


i dezorsanizatorami. 

A oto sále, poswiecone 
skiemu okresowi 1905 roku tej 
„próbie generalnej" przyszłej Rewa 
lacji Październikowej. 


Lenin kieruje z zagranicy przygo 


towaniami do powstania. Ukrywa 
się przed  szpiclami i żandarmami 
carskimi, przedostaje się mastępnie 


dc Pelersburga 
w samym 
nej. 

Nie nadeszła 


I oto znajduje się 
wirze walki rewolucy]- 


jednak jeszcze chwi 
Małoduszność, 
tchórzostwo polityczne, jawna zdra 
do mieńszewików i innych drobno- 
|mieszczańskich. chwilowych  Ssprzy 
erzeńców uniemożliwiła zwycięs 
two ludu, które wydawało się osig- 


Przed naszymi 
Lenini, 


oczami ukazuje 
bojownika, nieu 


lega się jego potężny głos. tehnącv 


| stania 
i według pla; jczy ten artykuł słynnymi 
nów towarzysza Stalina, który nad |! Gorkiego: 
zrohem swego Wielkiego Nauczycie 'pyrza”. 


ła złożył w imieniu partii i narodu (| 


przysięge  niezachwianej wierności 
wskazaniom leninowskim. leninow- 
skiemu (estamentowi ideowemu. 


* = 
» 


„Pierwszy rozdział biografii leni 
nowskiej otwiera panorama prowin 


cionalnego miasta rosyjskiego nad- 
wołżańskiego, Symbirska, w 70-tych 
latach ubiegłego wieku (obecnie | 


pbrzemienowanego na Uljanowsk). 

W tym fo mieście, 22 kwietnia 
1870 r. nrodził się Lenin. 

Na podstawie zebranych w mu= 
zeum materiałów śledzić możemý 
krok za krokiem, jak rozwijał się 
maly Ulianaw. jak kształtował się 
jego charakter. 

Oglądamy młodego Ulianowa 


| 


| 


A | rewolucyjnym optymizmem w tym 
"sem" kraju radzieckiego, z losami | „ 
ciężkim 


akresie historycznym. 
„Przed burzą“ — oto tytuł artyku 
łu, zamieszczonego przez Lenina w 
gazecie „Proletarij”, po klesce Pow 
Moskiewskiego. Lenin koń- 
słowami 


«Rok 1817, Zerwała się burza! Ni 
by huragan zmiotła z powierzchni 
ziemi carat. , 

Kwiecień 1917 roku. 
bywa do Piotrogrodu. 
dzie wysuwa swe słynne „Tezy 
Kwietniowe*. daje partii proleta- 
riatu konkretny, szczegółowo opra- 
cowaņny plan przejścia od rewolucji 
burżuszyjno = demokratycznej do 
„rewolucji socjalistycznej, od tepu- 
biiki parlamentarnej do Rad. 

Dalsze eksponaty rzeszają W 
naszej pamięci krwawe dni lipcowe, 
zaciekłą walke bolszewików o o- 
czyszczenie Rad od wrogów rewolu 
cji i narodu. Historyczny VI Zjazd, 
kiedy po raz pierwszy zabrzmiały 
prorocze słowa Stalina, że ...„własnia 


Lenin 
Po przyjez- 


przy- 


u 


na | Rosja stanie się krajem, który nio 


pokładzie parostatku, prującego fa ruje drogę do socjalizmu“. 


le Woigi w drodze do Kazania. 
dzimy Uljanóowa na uniwersytecie ; 
w czasie jednego z goracych zebrań 
kólka studenckiego: ta już „bunto- | 
wnik*, przywódca młodzieży, na- 
wołujaący do protestu. wiodący 
seba masy. 

„Dalej — ogólny widok więzienia 
w Kazaniu. w którym zamknięto 
studenta Uljanowa. wydalonego z 
Uniwersytein Kazańskiego wraz ze 
149 uczestnikami studenckiego „bun 
tu“. 

Było to pierwsze starcie młodego 
Lenina zaparskim rządem. pierwsze 
aresztowanie, pierwsze zesłanie na 
wieś, gdzie roztoczono nad nim na- 
dzór policyjny. 

O partii. o „organizacji rewolu- 
cjonistów*, ziłolnej „wywrócić Resie 
do góry nogami* marzy Lenin w | 
celi więzienia petersburskiego. 
właśnie, w celi Nr. 193 napisał mie 
kiem między wierszami jakiegoś pi 
sma medycznego pierwszy projekt 
programu Rosyjskiej Partii Socjal - 
Demokratycznej. 

O partii „nowego typu“ walnej od 
wszelkich wahań, jednolitej ideowo. 
myśli Włodzimierz Lenin stale na 
zesłaniu w dalekiej wiosce syberyj , 
skiej. 

W okresie pierwszego pobytu za 
granicą pracuje Lenin niezmortio- 
wanie nad utworzeniem bojowej 
partii marksistowskiej. O taką par- 
tię walczy na łamach założonej 
przez siebie gazety, „iskra“ i na 
pierwszych. zjazdach socjal = demo 
Ilratycznych. które odbyły się w 


wi | 
| x które zadecydowały 


| 
a! 


Taj 
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I oto nadszedł Październik! Jedna 
gablot muzeun odtwarza minuty, 
o całej enpace, 
Dokumenty, w których pulsuje tętro 
histor... Oto dwie małe_ kartki z 
notesu w kratke. chartkter pisma 
Lenina... Przypatrzcie sie uważnie! 


DANONE 


Jh 

Przeszło 2 lgt tema — w lutym 
1045 roku — opablikowana velura 
lẹ Komitent Cuntrulnego WKP(b, 
zawierający zasadnicze wytyczne w 
dziedzinie twórczości muzycznej, 
W uchwale tej poddano m. in. pos 
ważnej krętyce twórczość kompoży 
LOW, Dymitra Szostakowiczą. Ten 
wybitny artysta właściwie ` ocenit 
znaczenie tej doniosłej nehwały. Ze 
wzruszającą zaiste szczerością 0- 
świadczył na I Wszechzwiązkowym 
Zjeździe Kompozytorów Radziec- 
kich w roku 1948: „Jestem artystą 
radzieckim, wychowałem się w kra 
ju radzieckim. Chce i powinienem 
znaleźć drogę do serca uarodn*, 


iil 
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il ill 


Szostakowicz spełnił tę szłachet- 
ną, godną prawdziwie ludowego ar 
tysty, obietnicę, Odznaczona 
urodą aalnowską pierwszego stop 
nia Kantata Symfoniczna (ściślej 
mówiąę — oratorium), zatyjułowa 
ua „Pieśń o lasach", jest wymow- 
nym i „pięknym dowodem gruntow 
nej przemiany, faka dokonała się 
w twórczości kompozytora. 


Oratorium Szostakowicza jest wy 
razem nowych, socjalistycznych wy 
tycznych programowych w dziedzi 
nie muzyki. Temat utworu zaczerp 


na* 


„Niechaj siłniej zagrzmi | 


roz Í źżomego Stalina. 
bokater- , 


przystępić do pracy poko 


H 
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} nie badań naukowo-literackich, 


WIELKIE ZYCIE 


salach Centralnego Muzeum im. Lenina) 


To słynna decyzja © rozpoczęciu po- 


|wstania zbrojnego, powzięta przez 


Lenina 10 października 1917 r. Te 
dwie kartki w notesiku — to począ- 


ltek kroniki Wielkiego Października, 


| 


è 
„Oto pierwsze dekrety leninow- 
skie. pióro, którym je podpisał, Oto 
„gabinet Lenina“ — pokój — exspo- 


nat, ścisłe odtworzenie gabinetu Le- 
nina na Kremlu. Za oświetlonym 
„oknem. namalowany na płótnie 


widok Kremla, ten sam, który wie- 
czarami przedstawiał się oczom Le- 
nina, kiedy. odrywając się na chwiłę 
od pracy. podchodził do okna... 


‚Noc us towa. Rok 1918 ari mia mie 
ka, łamiąc zawieszenie broni, 
W kieronku odu.. 


Piotrogi: 


Ciszę nocną przerywają ryki S 
fabrycznych, zwołujące robotni 
Tej właśnie nocy Lenin w Smal- 
nym napisał odezwę, zaczynającą 


sie ad słów: „Ojczyzna soejalistycz- 
na w niehezpieczeństwie!"'. Odezwę 
tę rankiem ogłoszono jaka dekret 


z Komisarzy Ladowych. 
rzed 


naszymi owami ogi 
mapa... Na mapie tej, od Moskwy 
do wszystkich zakątków kraju, na 
wszystkie fronty wojny domowej 
rozbiegu się mnóstwo stalowych ni- 


ci To „mapa rozkazów wojskowych | 


Lenina". Złotymi gwiazdkami (a 
jest ich okolo 30) zaznaczono najbar 
dziej zagrożone odcinki frontów. na 
które partia i Lenin wysyłali naj- 
| lepszego z dowódców — niezwycię- 


ód chwili 
się neka 
krajowi 
jowej, 

dy prze- 


„Dopiero po 4 latach 
wybuchy rewalucji udało 
inemu wojną inter nej 


we 


Oto mapa GOELRO: 


Zegarek Lenina 


| 


wodnik opowiada o ` leninowskim 
planie elektryfikacji Rosji, na ma- 
pie zapałają się czerwone i białe 
lampki.. To elektrownie, które na~- 
leżało zbudować według planu Le- 
nina, Elektrownie te od dawna już 
istnieja | funkcjonują: 

Zdjęcie. przedstawiające Lenina, 
| &tóry obserwuje pracę pierwszego 
traktora radzieckiego... Przychodzi 
na myśl marzenie Tljicza o 100.000 
| traktorów. marzenie, Które sam w 
owej epoce nazywał „fantazja“. Dziś 
w ramach planów pięcioletnich wie- 
lokrotnie przekroczono te marzenia, 
podobnie jak wykonano 7 olbrzymią 
nadwyżką plan GOELRO. 

„Listopad 1922 r. Przemówienie 
Lenina na plenum Moskiewskiej 
Rady Miejskiej „Socjalizm nie 
jest już obecnie sprawą dalekiej 
przyszłości.. Osiągnęliśmy to, że so- 
cjalizm wszedł do naszego życia co- 
dziennego”.. Był to — jak mówił 
Lenin — najważniejszy wynik pie- 
ciolefmiego istnienia włazy ra- 
dzieckiej. 

Ostatnie listy i artykuły, Ostatnie 
| zdjęcia... Ostatnie dni 

_ 


i Lenina, 

„Oczami i sercem przeczytaliśmy 
j opowieść o wielkim życiu, przeby- 
liśmy myślą rok za rokiem, całą 
drogę od sybirskicgo domku do 
Mauzoleum na Placu Czerwonym. 

Przekraczamy próg. ostatniej, 21 
šali muzeum, mazwanej „Leniniana”*, 

Pośrodku sałł — wielki globus Zz 
szarego łupku; wzdłuż ścian szafy, 
zawierające dzieła wielkich naatczy- 
cieli ludzkości, Lenina i Stalina. 

Książki w 117 językach narodów 
świaia zapełniają półki olbrzymich 
szaf. Różnokołorowe grzbiety ksią- 
žek za szybami bibiłotecznymi mie- 
nią się w oczach — Książki ze wszy- 
stkich krańców świata., Tę na przy- 
kład wydali powstańcy Vietnamu, 
inna powstała w podziemnej dru- 
karni partyzantów hiszpańskich. Da 
lej książki chińskie, obok arabskie. 
To skarbnica leninizmu! 

Nakład dzieł Lenina i Stalina we 
wszystkich krajach Świata łącznie 
przekroczył 730 milionów po 
rzyw ciągu 32 lat! Cały Świat, od 
lodów arktycznych do dżungli Pend- 
żabu, od Islandii do 
Lenina i Stalina... 

w. 
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Choładkowski, 
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Australii CZyła | Narzędzia | naczynia domowe, którymi posługiwał się Lenin — mie- 
szkając — w roku 1917 — w ukryciu na pustkowiu pod 


pod stacją Razliw. 


Prof. dr Jan Zygmunt 
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Przed Kongresem Nauki Polskiej 


Badania literackie na Kongresie Wauki 


ielki Kongres Nauki Polskiej 

wrzyniesie również i w dziedzi= 

ZAB 
aniczy obrachunek dotychczasowych 
osiagnieć i braków oraz sprecyzowa- 
nie zadań polonistyki zgodnie z głó- 
wna idea Kongresu „powłiązamia ng- 
uki z Państwem Ludowym t z žy- 
ciem narodu”. Na obradach Kongre- 
su ,Podsekcja Badań Literackich 
przedstawi referat p.t. „Stan. badań 
i potrzeby w zukresie nauki o lite- 
raturzę polskiej. Rzecz prosta, że tę 
zasodniczą syntezę musi poprzedzić 
dłuższa, zbiorowa praca przygoto- 
wawcza, W związku z tym na po- 
1 maja b.r.-odbędzie się w War 


4 


szawie ogólnopolski zjazd polo- 
stów zorganizowany przez Instytut 
Badań literackich i Towarzystwo 


iterackie im. A. Mickiewicza. Na 
dzie tym zostaną przedyskuta- 
wane szczegółowo referaty i tezy; 
które stana się podstawa do opraco- 
wania owego zasadniczego referatu 
na Kongres. (Środowisko naukowe 


iS 
tódzkie przygotowuje 34 referaty). 
JIL! 
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nal kompozytor ze Stalinowskiego 
Planu przeobrażenia przyrody, Z 59 
chych cyfr i lapidarnych sformuło 
wań planu, który kreśli przed na- 
szymi oczyma majestatyczny obraz 
mających powstać wielkich lasów, 


| 


| dhowa i rzeczywiste unaukowie- 

bie polonistyki jest sprawą pier- 
wszorzednej wagi dla przyszłości 
kultury polskiej. Obecny :łux na- 
sżej natki p literaturze budzi naj- 
głębszy niepokój. Doceniając w peł- 
ni piękna zapobiegłiwość wielu uczo- 
nych tej miary co np. W. Bruchnal- 
ski lub A. Briickner, a ze współcze- 
snych — J. Kleiner, którzy podej- 


mowali źmudny trud gromadzenia 
materiałów, trzeba przecież wyraż- 


nie stwierdzić, że nawet naiważniej- 
si pisarze naszej przeszłości (nie mó- 
wiąc już o współczesności, od której 
polonistyka wyraźnie stromila) nie zo 
stali naprawdę naukowo zinterpre- 
towani. Najbardziej nawet szczegó- 
łowe przyczynki badaczy mie.zczań- 
skich pomijały zasadniczą proble- 
matykę naukowo-literacka: klasowe 
oblicze titeratury, wyrastanie twór- 
czości artystycznej z konkretnych 
procesów społeczno - ideologicznych 
epoki. 

Już przed Kongresem, na wspom- 
nianym zjeździe polonistów, "dbedzie 
się wielka, metodologiczna t ideolo- 


KACK ANAWA Ki 


estetycznych rosyjskiego realizmu 
umzycznego. Szeroko i swobodnie 
płynie melodia sols wokalnego. przy 
pominającą niektóre utwory siyn- 
nego kompozytora rosyjskiego, Bo- 
rodina. Nie umniejsza to bynaj- 


MO 
MI [1] 


„JPieśn o 


i 


lasach 


Dymitra Szostakowicza | 


przeobrażenie suchych do niedaw- 
us, spalonych słońcem  piaszczy- 
stych wydm w zalesione tereny, da 
których  szumieć będą miliony 
drzew, Porwany pięknem tego wie! 
-kiego dzieła, Szostakowicz zdoła 
wyrazić w poetyckiej formie mie- 
wysłowiony urok gigantycznego z4 
mierzenia, Twórca „Pieśni © la. 
sach“ stał się prawdziwym poete 
rzeczywistości radzieckiej. 
Już w pierwszej cześci Kantaty, 
której dominuje niezwykle pię- 
kny temat melodyczny, słyszymy 
„mowega Szostakowicząć! — kompy 
Zytora, który nawftaca do tradycji 


w 


mniej całkowitej oryginalności 
Kantaty, choć pomiędzy utworani 
Borodina, Mussorgskiego oraz współ 
czesnego nam Szostakowicza ño- 
strzeganiy głębokie pokrewieństwo 
mtizycznego języka., Doskonala u- 
wertura orkiestrowa do III części 
Kantaty, solo wokalne TII części 
oraz triumfalny „Hymn chwały 
w części VII przekonują nas, jax 
potężną siłę żywotną zachowały po 
dziś dzień wielkie zasady rosyjskie 
go realizmu muzycznego. 

Nie sposób zapomnieć wspaniała 
go epizodu „Pionierzy sadzą lasy" 
(część IV), "który tchnie świeżo- 


= 


giczna rewizja naszej nauki o litera 
turze, rewizja konieczna w związku 
z podjęciem zasadniczej pracy nad 
nową synteza "historii literatury pol- 
skiej. Jest to zadanie o wielkiej do- 
niosłości naukowej i społecznej. 
Chodzi tu bowiem zarówno o odno- 
wę i unaukowienie badań polonisty- 
cznych w oparciu o twórcze t pło- 
dne zasady metodologii marksistow- 
skiej, jak i o upowszechnienie cen- 
nych, postępowych wartości Htera- 
tury narodowej. Nasza epoka, epo- 
ka wyboru dziedzictwa kulturalne- 
go przez zwycięską klase robotniczą 
podeimujac po Tez pierwszy w na- 
szych dziejach tworzenie. istotnie 
powszechnej narodotwej kultury, do- 
maga się nowej interpretat same- 
go procesu historyczno-literaekiego, 
nowej oceny epok, twórców i dzieł. 
Szkoła, instytucje oświatowe, całe 
nasze potężniejące życie kulturalne 
woła o śmiałe, nowatorskie syntezy, 
o tikazanie pisarzy w związku z hi- 
storia. która ich wydała i ukształ- 
towała. 
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ścią, młodą energią, cały jak gdy- 
by skępany jest w słóficn. Srebrne 
głosy trąbek, przypominające sygria 
ły pobudki pionierskiej, kryształo- 
we dzwoneczki głosów chóru dzie- 
cięcego, budzą zachwyt swym nie- 
wymuszonym, pełnym naturalnej 
prostoty wdziękiem i poezją, 


Takim samym polotem poetyce- 
kim tchnie piąta część Kantaty pt 
„Stalingradczycy występują na- 
przód“, Muzyka staje się tu su- 
rowsza į dojrzalszu. Motyw prze- 
biega w chórze poprzez głosy alto- 
we, którym towarzysz% W OrTKie- 
strze uderzenia perkusji, rozeypują 
ee się, jak snopy iskier w wieczor- 
nym zmierzchu, Pełna temperamen 
tu, żarliwa a jednocześnie utrzyma 
na w surowym, zdyscyplinowanym 
rytmie muzyka nasuwa obraz Sta- 
lingradczyków, kroczących na prze 
dzie, jak przystoj obywatelom okry 
tego chwałą miasta-bohatera. 


„Pieśń o lasach* stanowi ważny 
etap na twórczej drodze Szostako- 
wicza; jest ona rękojmią dalszych 
wspaniałych osiągnięć tego wybit- 
nego kompozytora radzieckiego. 


W. GORODIŃSRI 


N= synteza historii literatury, 
zgodna z rygorami metodologii 
marksistowskiej i doświadczeniami 
historycznymi naszej współczesności, 
wymagą zorganizowanego wysiłku 
wielu badaczy. Trzeba ponownie od- 


czytać wielowiekowy dorobek pi- 
sarski, podjąć now2 edycje autorów 


zapomnianych, lub świadomie prze- 
milczanych. trzeba ukazać *wórcze 
i postępotwe traducje literatury na- 
rodowej, skrzętnie ukrywane przez 
'raduycjonatistycznych badaczy: Jest 
to w sumie praca trudna i zakrojo- 
na na wiele lat. 

Kongres Nauki przuycpieszy mobi- 
lizacje naszej postępowej polonisty: 
ki i uświadomi w pełni, że naczel- 
mym zadaniem nowatorskiej nauki 
o literaturze jest sprawa ideologicz- 
nej oceny naszych tradycji 'iterec- 
cich, w szczególmości jasne ukazanie 
tego, co jest Żywe-t zapładniajace 
dla naszej twórczej współczesności. 
Polonistyka musi śmielej niż do- 
tychcza: podjąć klasowa interpreta- 
cję literatury i związać się ściśle ze 
współczesnością. 

| RE jest typ uczonego — pisał 
trafnie prof. Chałubiński w ub. 

roku w „Myśli Współczesnej —któ- 
ry zadowala się techniczną doskona- 
łościa swojej umiejetności. zatrartw= 
szy poczucie społecznego i moralne- 
go sensu tego, co robi". Nie może być 
twórczej humanistyki bez zwiazku 
2 wielkimi procesami społecznymi 
naszych czasów. To prosta prawda, 
która powinna zmobilizować wszyst- 
kich twórczych badaczy-polonistów 
wokół zadań, jakie stawia polskiej 
nauce żywa. socjalistyczna teraźniej- 


Materialy świetlicowe | 
-Maja 


Jako numer 54 Biblioteczki Świe- 
tlicowej CRZZ ukazała się książka 
Ann, Milskiej pt. „I Maj“. 

Jest to spory tom, zawierający obfi 
te materiały historyczne, odezwy, 
wypowiedzi, artykuły, wiersze. pie- 
ni, wyjątki z dzieł traktujących o 
święcie klasy pracującej, Zbiorek 
nadaje się w równej mierze dla ze- 
społów świetlicowych, jak i dla Świe 
tlicowych kół samokształceniowych 
Winien się również znaleźć w ręku 
zażdegu robotnika. W formie zwię= 
złej i przejrzystej zapoznaje czytelni 
ka z przebiegiem całej 60-letniei hi- 

istorii świeta proletariatu. 
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UWAGA, UCZESTNICY SZKOLENIA 

y -PARTYJNEGO! 

W dniu dzisiejszym, w lokału © 
środka Szkolenia Partyjnego przy ul. 
Trauguita Nr 1 odbędzie się zgodnie 
z rozkładem w godz. od 17 do 19 kon 
sultgcja „Z międzynarodowego ruchu 
robotniczego”. É 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 


UWAGA, SEKRETARZE DZIELNICY 
„BAŁUTY'! 

Komitet Dzieln. PZPR „Bałuty” za- 
wiadamia, że w dniu 17.IV. 1950 r. o 
godz. 17 odbędzia się odprawa sekre- 
tarzy Oddziałowych i Podstawowych 
Organizacji Partyjnych. 

Obecność tow. tow. sekretarzy obo 
wiązkowa. 


UWAGĄ, GASTRONOMICY! 

W poniedziałek, 17.TV. br. o godz. 
9.30 w lokalu Dzielnicy „Śródmie- 
ście” odbędzie się zebranie Koła Ga- 
stronomików., 


Uwaga, ZAMP-owcy! 
Dnia 17,4. 1950 r. w lokalu Wydzia- 
łu Prawa przy ul. Kopernika 55 o gó- 
dzinie 20 odbędzie się zebranie ZAMP 


ZRROZNZZOZOFERI Mibaaiemh 


„Dla uczczenia 1 Maja, — święta 
klasy robotniczej  zobowiązujemy 
sie przyśpieszyć remonty robotni 
czych domów mieszkalnych, zabo- 
wiązujemy się do zaoszczędzenia 
46.0006 roboczo - godzin”. Tego ro- 
dzaju postanowienia powzięli robo- 
tnicy Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego na ogólnym zebraniu 
załogi w dniu 5 bm. Między innymi 
uchwalono zakończyć remonty kapi 
talne w 7 budynkach do dnia 15 
Kwietnia br. 

Od tego czasu minęło juź 10 dni. 
Jak wygląda wykonanie tych zobo-= 
wiązań? Jak pracują zespoły re~ 
skontowe MPB? 

4 M 

Jesteśmy na posesji przy ul. Zgier 
skiej 42. Jest to duży budynek 5- 
cio piętrowy z 4-ro piętrową oficy 
ną. Oddzia? II MPB przeprowadza 
tutaj remont 160 izb mieszkalnych. 
Przegmiłe belki, zarysowane ścia” 
ny, pozarywane stropy — oto stan, 
jaki zastali robotnicy MPB, przystę 
fując do remonty w dniu 15 marta. 
Zamierzony w tym czasie remont 
miał trwać trzy miesiące. 4 kwie- 
tnia dla uczczenia Święta 1 Maja 
35 murarzy, cGieśli i stolarzy podje- 
ła zobowiązanie zakończenia tych 
robót remontowych do dnia 28 kwie 


Jak pracownicy MPB dotrzymują słowa 


| Lobowiązan 


ia zostały wykonane tam 


gdzie załoga przestrzega dyscypliny pracy 


Zespół murarski Mirowskiego z MPB, przy remoncie domu przy ul 


Zgierskiej 42, wykonuje normę w 


ganizowali dwa współzawodniczące 
z sobą zespoły, wykonujące dzien- 
nje przeciętnie 138 proc, według 
norm stosowanych przy remontach 


Koła Nr 5 Wydziału Prawa — IJ rok. | śnia "br. Robota ruszyła pełną parą. | budynków. Dyscyplina pracy na Ou 


Obecność obowiązkowa. 


|Murarze Mirowski i Pietrasik zor- 


Kredyty na akcję socjalną Związku Włókniarz 


zostały już zatwierdzone 


dowie jest wzorowa. Do rzadkości 
nsłeży nieusprawiedliwione opusz 
czenie pracy. Tow. Pacholski. Wie- 
lochowski i Gieśłak z zespołu Mi- 
rowskieżto są najlepszej myśli. 
Zobowiązania dotrzymamy, róba- 
ty mamy już wykonane w 70 pro- 


W tych dniach został zatwierdzo- | rych na koklużz' Żłobek ten, pierw= | centach i to już dziś jest pewne, że 


ny przez Ministerstwo 
Lekkiego i PKPG w 


Fundusz Akcji Socjalnej dla Związ=| 


ku Włókniarzy. W porównaniu z ro 
kiem ubiegłym globalna suma kre- 
dytów uległa podwyższeniu. 


zeza. 


Przemysłu jszy tezo rodzaju w Polsce, znajdo-| ! Maja j 
Warszawie |wać się hędzie przy ul Świetlanej |tym domu, będą mieli 


na Radogoszczu. W odpowiednich 
warunkach zdrowotnych i klimaty- 
cznych dzieci szybko będą wracały 
do zdrowia. Budową żłobka opiekuje 


robotnicy. mieszkający w 
całkowicie 
wyremontowane mieszkania”. 

* 


- 


Ji ` 
Dom przy ul, Składowej 24 pozo- 
staje w remoncie od jesieni ub. r 


Przyznane sumy są już rozprowa, się Wydział Zdrówia Zarządu Miej-|guma z braku materiałów i wo- 


dzone między poszczególne oddziały | skiego, Żłobek ma być przeznaczony | par panujących mrozów 
Związku oraz przeznaczone na in=| dla dziać! nie tylko włólniarzy, AiE| wano roboty, 


westycje. 


ftównież dia dzieci robotników z if- 


Tak więc, 12 mal. zł. Zarząd Głó-| nych gałęzi przemysłu. 


wny Zwiazku Włókniarzy poświęci 


Przy ul. Smutowćej otwarty zosta 


prr- 
Podjęto je ag no- 
wo w marcu br. Przed rok*m 
[byla tu rudera, obecnie dobudowa- 
no jedno piętro, wzmacniono ściany 


na odbudowę żłobka dla dzieci Chó- | nie pierwszy w Polsce żłobek lali od miesiąca wykańcza się wnętrza. 


Co na to ojcowie 


Q rmuQa -3J 


Któregoś wieczoru wracałem £ 
kina wraz z Alojzym Grzybkiem f 
jego uroczą narzeczoną. Bylismy 
w kinie „Tęcza na doskonatym 
filmie „Grzesznicy bez winy - 

Po drodza rozprawialiśmy o fil- 
mie. Zdania były podzielone, więc 
też dyskusja pochłaniała nas cat- 
kowicje. Jednak w pewnej cbwi- 
li... Okazuje się, że kobiety są bar 
dziej spostrzegawcze! Myślałem, 
że to tylko moja Polcia jest taka 
bystra, ale musiałem przyznać w 
tym wypadku, iż narzeczoną 
Gfzybka dorównuje jej pod tym 


względem. 
/ —'$pójrzcie, panowie! — wy- 
krzyknęła, przystając przed ba- 


rem PSS przy Piotrkowskiej 92. 

— Spoglądamy i nic nie widzi- 
myl — oświadczył, śmiejąc się 
Grzybek. 


 — Zawsze byłeś gapa, Ałojzy! 


A pan, panie Hipolicie — nic nie nie do dnia 2. 


widzi? i 
— Niel — odrzekłam zgodnie 
z prawdą. Widziałem wprawdzie 
wystawę baru, dom, kwiatki w 
oknach — ale nie było to: przecież 
tak bardzo niezwykłe, żeby się 
przed tym widokiem zatrzymywać 
o godzinie 23. 
— A numer posesji? [> © 
— m! — odpowiedzieliśmy jed- 
nogłośnie, coraz bardziej zdumie- 
ni. Nagie spojrzałem uważniej i 
rozjaśniło mi się w głowie, 
— Już wiem! — wykrzyknąłem. 
-- Nareszcie — ucieszyła się 
Apolonia, r 
— A ja nic nie Wiem! — ziryto: 
wał się Grzybek. — Nie róbcie ka 
wałów! A 
—.Spójrzno człowieku! Przecież 
ta ulica ód dawna nazywa sigi 
Piotrkowska, A tu, pód numerem 
posesji, widnieje ażwa „Petris 
kauerstrassg” — no. Widzisz już? 
— A, istofnie — twierdził Grzy 
bek. — To nawet ciekawe! W 
śródmieściu, którędy wszyscy 
przechodzą — jakim shosobem ten 
napis się „uchował "1? j 
— Nie wiem! Widoczgłe nikt 
tego nie zauważył! 
— Ale już wielki Gas, aby 
wreszcie to zauważonół — powie- 
działą z przekąsem  Spóstrzeqaw- 


cza narzeczona Grzybkā = 
Ja też tak sądzę. Co nato ojco- 
wia miasta? 


Hipolit Smutny 


w wieku do 3 lat. 


dzieci chórych na choroby zakaźne 
s 

Jednocześnie Wydział Socjalny Za 
rżądu Głównego Związku Włókńia- 
rzy przejmuje z F. W. P. kolonie na 
Wiśniowej Górze, gdzie przygotuje 


| domy dia dzieci w Wieku szkolnym, |? 


które tamm będą mogły spedzić wa- 
kacje. 

Jeden turnus obejmować będzie 
200 dzieci. Jesienią zaś w domach 
tych umieszczone zostaną dzieci To= 
hotnicze w wieku przedszkolnym. 


14 [4 - 
Zawiadomienie 
Zarząd Łódzki ZMP Wydz. Propa- 
gandy zawiadamia kierowników Ze 
społów Szkoleniowych st. I i II, że 
dnia 16 kwietnia br. tj. we wtorek 
o godz. 16 odbędzie się wykład pt. 
„Demokracja ludowa w Pólste" oraz 
seminarium w Ośrodku  Szkoleńfa 
Partyjnego przy ul. Traugutta nr. i. 

Obecność obowiązkowa. 


PZPB Nr 6 
przystępują do współzawodnictwa 
na rzecz SFOS 


W dniu 12 bm, PZPB Nr 6 zgło-|dniu 15 kwietnia br. 


siły do Wojewódzkiego Komitetu 
Odbudowy Warszawy dekiarację 0 
przystąpienia do współzawodnictwa 
w świadczeniach na odbudowę War 
stawy. 

WKROW składa tą drogą PZPB Nr 
6% serdeczne podziękowanie ża ofiar 
ną pracę na rżecz Odbudowy Stolicy 
oraz uznanie za przódownietwo, któ 
tego najlepszym wyrazem jest zebra 


; II. 1856 r. sumy 
$46.068 złotych. 

Za przykładem PZPB Nr 6 winny 
Ppółść inne zakłady pracy. 


Uwaga, korespondenci 
prasy młodzieżowej 


W fmóniedziałek, dnia 17 kwietnia 
br. o godz, 17 w lokalu Zarządu Łódz 
kiego ZMP odbędzie się I Ogólnołódz 
ka Odprawa korespondentów fahrycz 
nych I szkolnych „Dziennika Młodzie 
żowego”, 

Obecność korespondentów ze 
wszystkich kół ZMP i hufców SP — 
obowiązkowa. 

Oddział Wojewódzki Redakcji 
„Dziennika Młodzieżowego” 
Związku Mlodzieży Polskiej 
Zarząd Łódzki 


Obrady Komisji 
do Walki z Anolłabetyzmem 


Spółeczńa Komisja do Walki z A- 
malfabetyżmem zawiadamia, że ple- 
narne posiedzenie członków Komisji 
na m. Łódź, członków Komisji Dziel 
nicowych, pełnomocników do walki 
z analfabetyzmem w zakładach pra 
cy. pełnomocników rejonowych oraz 
przedstawicieli organizacji społecz- 
nych odbędzie się w dniu 17 kwiet- 
nia br. o godz. 18, w sali Miejskiej 
Rady Narodowej, ul. Nowotki 16. 

Ze względu na ważność spraw — 
obecność obowiązkowa. 


Całkowite oddanie damu dò użyt 
przewidziane było na 15 czerwca 
br. W początku kwietnia oddział 
MPB prowadzący tę robotę, zobo- 
wiązał się zakończyć prace do dnia 
15 kwietnia. Zobowiązania jednak 
ie dotrzymano. Okazało się, że 
podjęto je w sposób  nieprzemyśla- 
ny, nie licząc się x - trudnościami 
technicznymi. Realizując zobowiąza 
nie nie starano się zmienić dotych- 
czasowego systemu robót. Nie zdoła 
no oprgamizować współzawodnietwa 
pracy. Np. we wiorek po świętach 
na budowę zgłosiło się zaledwie kn 
ku murarzy. Nic więc dziwnego, łe 
robotnicy zatrudnieni przy remon» 
cie domu przy ul. Składowej 24, nie 
zdołali dotrzymać swego zobowiąza 
nia. 


+4 
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Dom przy ul. Plotrkowskiej 275, 
Robotnicy z III Oddziału MPB u- 
stwają z podwórza resztki ruszto* 
wań, pakują narzędzia, Kapitalny 
remont 5-cio piętrowej kamienicy, 
trwający od 6 tygodni, został już za 
|kończony, Zobowiązanie 1 - Majowe 
zatrudnionych tutaj robotników za 
stało wykonane. Zamiast 30 maja 
kapitalny remont budynku zakoń- 
czono, zgodnie z przyrzeczeniem, w 


* * 


= 

Jedná z największych trudności 
z jaką boryka się Miejskie Przed 
siębiorstwo Budowlane w Łodzi, 
stanowi brak dostatecznej ilości wy 
kwalifikowanych pracowników. . W 
bieżącym roku przed MPB posta- 
wiono poważne zadanie wyremonta 
wania kilku tysięcy izb robotni- 
czych. Aby zapewnić sobie odpo- 
wiednią ilość kadr, MPB przystąpiło 
do budowy własnego „miasteczka 
robotniczego”. Przy ul. Deotymy 
wzńoszonych jest 5 mieszkalnych 
baraków, gdzie znajdzie pomieszcze 
mie ponad 300 robotników, zatru- 
dnionych w MPB. Budowa prowa= 
dzona jest systemem  przyśpieszo= 
nym. Zespoły ciesielskie tutaj za= 
trudnione zobowiązały się dla ucz- 
czenia 1 Maja do zakończenia ro 


Wiec rodzicielski 


w Centr, Szkole PZPR im. Marchlewskiego 
W dniu dzisiejszym o godz. 9 ra- 
no, w dużej sali Centralnej Szkoły 
PZPR im. Juliana Marchlewskiego 
odbedzie się wiec rodzicielski, zorga 
nizowany przez Dyrekcję Ośrodka 
Szkolenia Zawodowego Przemysła 
Metalowego im, Teodora Duracza, 
W programie wiecu przewidziańe 
są interesujące referaty, narada pro 
dukcyjna oraz bogaty program arty 
styczny. $ 


Komunikat Komisji Gennikowej 


Komisja Cennikowa na m. Łódź po 
daje dp wiadomości, iż z dniem 15,4. 
1050 r. zostały obniżone w detalu ce* 
ny: 

ye A czarny do zł 250; 

salceson włoski do zł 255; 

orar ustalono ceny salcesonu ozor- 


kowego w wvsokości zł 265 za i ka. 


| kania 


138 proc. 


bót w dniu 10 kwietnia, to znaczy 
na 2 tygodnie przed plaqowańnym 
terminem. I tutaj również zobowią= 
zanie powzięto zbyt szybko i bez 
przemyślenia. Chociaż termin przy- 
raeczony już minął, robót dożych= 
czas mie zakończono, 

. Kierownictwo tłumaczy się złymi 
warunkami atmosferycznymi, Lecz 
czy nie należało tego rodzaju możli 
wości przewidzieć przy podejmowa 
miu zobowiązania? Co prawda opóź 
nienie wynosi tutaj tylko kilka dni, 
ale przyczyną opóźnienia prace nie 
były deszcze, lecz niedostateczna 
jeszcze dyscyplina pracy, zbyt” du- 
ży procent nieobecnych na budo- 
wie we wtorek i środę po świętach 
i tp. 

I dlatego na zagadnienie dyscypii 
ny pracy musi większy nacisk kłaść 
organizacja partyjna i kierownice 
two robót MPB. (bie) 


Ob. irens K. pisze: „Otrzymałam 


w charakterze ekspedientki. 


Czy tak powinno 


grzedszkołe ma być czynne na jedna, 


dworzec PKS w 


Niewygodne położenie dotychczaso- 
wego dworca autobuszowego PRS przy 
ut. Wigury 7 stanowiło poważne utruj 
nienie fla pasażerów. 


Dyrekcja Okręgowa PRS w Łodzi, 
w porozumieniu z FRP postanowiła 
przenieść dworzec autobusowy na plac 
przy Dworcu Fabrycztym. Prace 
miały być wykonane na dzień 1 Maja, 
jednak w ramach Czynu Pierwszoma- 
jowego przyśpieszone wykonunie robót 
i jnż w dniu jutrzejszym dworzec 20- 
stanie przeniesiony na nowe miejsce, 


Od dnia 17 bm, tj. od jutra, bez 
zmian rozkładn jazdy pasnżerowia bę 
fag odjeżdżać wyłącznie r nowego 
dworca, wyposażonego w nowoczesde 
urządzenia, między innymi w megafo 
| w», imiormujące 0 godzinia odjazdu 
|autobnzów. Przeniesione zostanę tów 


Nasi Czytelnicy zwracają 
Nieludzkie postępowanie 


pley Piotrkowskiej 58 — sklep galanteryjno-konfekcyjny, 
Tymczasem żona właściciela 
mmie jako manekina: prasowała na mnie elektrycznym żelazkiem przez mo 
krą armatę pogniecione okrycia, znajdujące się w sklepie. Wskutek tego mam 
w straszliwy sposób poparzone plecy...“ 

Ob. Irana K. winna storócić się do Inspektoratu Pracy, który wyciągnie od. 
gowiednie konsekwencje s nieludzkiego postępowania. właścicieli sklepu, 


* 


uwagę... 


zajęcie w prywatnej firmie Wildea, przy 
Zaczęłam pracować 
sklepu „używała“ 


być w przedszkolu? 


Tow. S. pisze: „Dziecko mojo umieściłam w przedszkolu przy. PZPB w 
Rudzie, które prowadzone jest juž od 4 lat. I od 4 lat toczy się spór o to, czy 


czy też nu dwie zmiany. Zdarzyło eig 


śm mąż mój został skierowany do szpitala, wobec czego zwróciłam się do Rady 
Zakładowej e prośbą, aby dziecko mogło w przedszkolu pozostać dłużej, gdyż 
mie będe mogła go odebrać o zwykłej porze z przedszkola. Tymczasem dziecko 
wypuszczono sumioras z przedszkola o godz. 4 i do godz. S-ej pięcioletnie dziec 
ko pozostawało bez opieki na ulicy...* 

Prosimy Radę Zakładową przy PZPB w Rudzie o wyjaśnienie, 


JUŻ OD JUTRA 


nowej siedzibie 


nież 


kasy biletowe, mieszczące się do 
tychcżas przy ul Wigury 7. 

Natomiast dworzec aittobiusowy przy 
uł, Wojska Polskiego 99 pozostaja na 
dal bez zmian i antobusy odehodzić 
będą z niego, jak dotychczas, z tym, 
żę iedus linia zostanie tu przeniesioną 
ż dawnego dworca przy ul. Wigury 7. 
Jest to linia łącząca Łódź z Gabi- 
nem przez Łowicz į Kiernozię. 

Tak wiec z nowego dworca 
Dworcu Fabrycznym odchodzić będą 
attobusy do: Tomaszowa, Rzeczycy, 
Piotrkowa, Bełchatowa, Zelowa, Ino. 
włodza, Wielunia, Sieradza, Żychiina, 
Łęczycy, Uniejowa, Przedborza £ Kio 
dawy, 

Z awórca przy ul. Wojska Polskis- 
80: — do Głowna, Koluszek, Nowego 
Miasta, Rawy Mazowisokiej, Kiernom, 
rzezin, Łowicza i Głąbina, 


z 


Generalne porządki w Łodzi 


DRE-Północ wypowiada walkę 


miechiteśstwu 
i b ru ad o rm 


Komitety Domowe wzmagają prace dla uczczenia | Maja 


Podniesienie stapu sańitarriego 
i wyglądu estetycznego Łodzi stało 
fie przedmiotem wzmożonych wysił- 
ków dzielnicowych rad narodowych. 
Przy pomocy swych komisji zdró” 
wia przystąpiły one już do general- 
nej ofensywy przetiwko niechluj- 
stwu i brudom, panującym na tere- 
nie wielu posesji. Przy prowadzeniu 
tej akcji dzielnicowe rady narodó+ 
we ściśle współpracują z komiteta- 
mi domowymi. 

Onegdaj odbyło się pieńarne ze- 
branie Dzielnicowej Rady Narodo- 
wej Łódź—Północ. Głównym punk- 
| tem porządku dziennego była spra- 
wa przeprowadzenia „Miesiąca Czy- 
stości” i upiększenia tej dzielnicy 
miasta na dzień 1 Maja. Prezydium 
DRN zaprosiło na to zebranie ponad 
]150 przedstawicieli komitetów do- 
mowych z północnych dzielnie mias 
sta. 

W toku obrad przedstawiciel Ko- 


mitetu Domowego -Osiedla Teresy 
wezwał zebranych do podjęcia: apelu 


ści”, ale w ciągu całegosroku: Mie 
szkańcy domu przy ul: Wojska Po 


komitetów domowych „Śródmieścia, skiego 58 wyrnalują klatkę schado 
które masowo podejmują zobowiąza | wą i doprowadzą do poiządku cał 
ńia podniesienia czystości 1 estetyki | budynek. 


miasta dla uczczenia Święta 1 Maja. 
Mieszkańcy Osiedla Teresy zobowią 
ali się doprowadzić do porządku te 
ten Osiedla, założyć ogródki przy 
domach oraz wymalować kiatki scho 
dowe, wzywając jednocześnie do 
współzawodnictwa mieszkańców in- 
mych posesji. 


W odpowiedzi na to wezwanie po- 
sypał się szereg zobowiązań. Komi- 
tet Domowy z uł. Wici 26 przyrzekł 
uporządkować podwórze i zabudó- 
wania gospodarcze oraz postanowił 
place wyszlakować, Mieszkańcy ul. 
Marynarskiej 97 dla uczczenia 1 Ma 
ja postanowili na swej posesji utrzy 
mać wzorową czystość i to nie tylko 
na okres trwania „Miesiąca Czysto- 


Przedstawiciele komitetów domo 
wych wysunęli również życzeńie 
pod adresem Dzielnicowej Rady Na- 
rodowej. Domagali się ori uspra 
wnienia działałności komisji remon- 
towej oraz otoczenia większą opieką 
komitetów domowych, które bory= 
kają się z wieloma trudnościami. 
Wypływają one przede wszystkim 
z braku odpowiednich ilości matē- 
riałów budowlanych, potrzebnych 
do przeprowadzania drobnych nā- 
praw i remontów. 


Przewodniczący DRN Łódźz—-Pół- 
no: tow, Kazimierz Martyn zapew- 
ni} zebranych. że prezydium DRN 
dołoży wszelkich starań, sby tru= 
dności najrychlej usunąć, (bis) 


Szał nienawiści spekulanta do ludzi pracy 


Poraba? mieszkanie przyznane rodzinie robotniczej 


Zbrodniczy postępek sklepikarza przy ul. Rzgowskiej 222 


Zawiadomiono nas onegdaj, że przy |o dyspozycji 


ul. Rzgowskiej 222 dzieją się „dziw. 
neo“ rzeczy. Zaintrygowani udaliśmy 
się na miejsce, Oczóm naszym ukazał 
się całkowicie zrujnowany domek =- 
zwisające bełki i deski, rozwalone 
ściany. Jak się okazało, stan ten był 
wynikiem barbarzyńskich wyczynów 
rozwścieczonego wrogn klasowego. 

Jakie jest tło tego niecodziennego 
zaiste faktu? 


Otóż, dnia 11 bm, Komisja Lokalo- 
wa przy DRN-Południe przyznała po- 


kój z kuchnią, próżny j nieużywany| 


przez nikogo, pracownikówi z PZPB 
Nr 3, który wraz z rodziną znajdo- 
wał się w krytycznych warunkach 
mieszkaniowych. Domek zaś, zawiera. 
jący owe mieszkanie, nale do skłe- 
pikarza Mariana. Łęgockiego, który 
zresztę przy sklepie pod tym samym 
adrssem miał mieszkanie wygodne dla 
siebie i swojej rodziny, Natomiast w 
pokoju z kuchnig « mieszczącym: sig 
obok domku umieścił różne stars ra- 
piecie, chociaż mieszkanie było w zu 
pełnie dobrym stanie: czyste ścisny, 
wygodna kuchnia itd. . 


Skoro tylko Łęgocki dowiedział się 
0 dącyzji Komisji Lokalowej, posta- 
nowi? nio dopuścić do tego, aby miężt 
zajął człowiek pracy, Note 
wraz z gynem przy pomocy siekiery i 
innych narzędzi porębał wszystko, ni- 
szeząc całkowicie mieszkanie, 


„Pobojowisko, które zastaliśmy tu 
na miejscu, stanowiło właśnie wynik 
eałonocnej wściekłości nieprzytomitego 
rycerza „inicjatywy prywatnej”, 


Łęgocki zosta? zatrzymany przeż 
funkcjonariuszy M, O, i przekazany 


Komisji Specjalnej. 


Ostatnio jednak zachłanność speku. 


Okazało się, że rejestr jego obciążo | lanta oraz jego nienawiść do klasy ro 


ny jest dwukrotną karą grzywny za 
spekulację artyzułami spożywczyrni, 
którymi handlował w swym sklepie, 
eszułuiąc robotniczą ludność tej 
dzielnicy, 


botnieczej znalazła swój wyraz w prze 
stępczym  zdermolowańiu mieszkania, 
przeznaczonego ġfa ludzi pracy. 

Za zniszczenie dachu nad głową ro 
dzinie robotniczej spekulant Łępocki 
zostenie surowo ukarany, 


Rejestracia wojskowa 


W dniu jutrzejszym w biurze Wy- 
działu Wojskowego przy ul. Świę- 
tokrzyskiej 15 (w podwórzu, poprze- 
czna oficyna III piętro, pokój 832) 
stawią się do ponownej rejestracji 
wojskowej mężczyźni rocznika 30 o 
nazwiskach, rozpaczynających się na 
litery C i D. 


_ Dyżury aptek 

Dzisiejszej nocy dyżurują naste 
pujące apteki: 

Piotrkowska 193 — Czernek, Pa- 
giewnieka 120 — Pastorowa, Piotr= 
kowska 307 — Pawłowska Naruto- 
więża 42 — Rychter, Gdańska 90 — 
Rembieliński, Armii Czerwonej 5— 
Szymański, Srebrzyńska 87 — Szlin= 
R Piotrkowska 25 — Stec 

e 


z 


* a 


W ciągu dnia dzisiejszego oraz 
przez całą noc dyżurują następujące 
szpitale: ` 

Na oddziale chirurgicznym—Szpi- 
tal św. Rodziny (ul. Wigury 19), na 
oddziale internistycznym — Szpital 
kg Argia Społecznej (Łagiewni 


Co pisała prasa łódzka 16 kwietnia 1930 r. 


KONIEC DYKTATORA 
Byty dyktator Grecji gen, Panga- 
les został skazany przez sąd ateński 
na karę dwóch lat więzienia za o0sZu- 
stwa finansowe. Pangalosowi grozi 


wiła sie policja, celem aresztowania 
kilku osób. W pewnej chwili policjan 
ci zostali otoczeni tłumem mieszkań 
ców Chajen, którzy siłą odbili aresz- 
icwanych, Dopiero sprowadzenie po- 


ZE SPORY 


s Nr 104 


Wyścig kolarski Rudego Prava'i Trybuny Ludu“ 


staje się jeszcze jednym pomostem 
sportową w wolce 


luż tylko diva tygodnie dzielą | braknie dwóch najlepszych szosow- 
nag od startu III Miedzy- |ców, których sportowe władze nie- 
narodowego Wyścigu Kalarskiego | mieckie wyeliminowały z drużyny 


i „Trybuny Ludu” 


łączącym demokratyczną młodzież 
o pokój i postęp | 


m $ 
stety. szanse nasze w tym roku me, 
będą wielkie i jeżeli zajmiemy w. 
tym towarzystwie drugie lub trzecie 
miejsce powinniśmy uważać to zał 


Francji, Polonii Francuskiej  (spo- 
dziewane są jeszcze potwierdzenia 
zgłoszeń Anglii, Włoch i Bułgarii) 
no, i oczywiście ekipy Czechosłowa- 


następny proces, w którym były dyk 
tator odpowie za szereg pospolitych 
morderstw, popełnionych w czasie 
jego dyktatury, 

UCIEKINIERZY OD ŻYCIA 

Na Widzewie popełnił samobójstwo 
Kazimierz Bagiński, bezrobotny. 

= *% 

W mieszkaniu własnym, przy ul 
5ikawskiej 15 popełnił samobojstwo 
19-letni bezrobotny malarz pokojowy 
— Edmund Szymański. Szymańskiego 
przewieziono w agonii do  szpilala 
na Radogoszczu. 

* |; = 

W bramie domu przy ul. Nowaka 
Nr 34 otruła się jodyną i roztworem 
amoniaku 18-ielnia bezrobotna Jani- 
na Rakocińska. („Głos Poranny”) 


TŁUM ODBIJA ARESZTOWANYCH 
W daniu wczorajszym. w domu przy 
ul, Kościuszki 2 na Chojnach, zja- 


siłków uspokoiło wzburzoną ludność. 
(„Głos Poranny”), 


OTWARCIE MUZEUM 
BARTOSZEWICZÓW 


W dnia wczorajszym w gmachu 
vrzy Placu Wolności 2 otwarie zosta 
ły Muzeum Sztuki im. Bartoszewi- 


czów, 
MIASTO POSZŁO Z DYMEM 

Miasto Sagay na Filipinach uległo 
całkowitemu zniszczeniu wskutek wy 
buchu składu z dynamitem. 

FABRYKANCI ZARABIAJĄ 
NA BEZROBOCIU 

W całym szeregu zakładów prze- 
mysłowych wykryto nowy typ oszu- 
stwa. 

Mianowicie  fabrykanci wpisywali 
do list płacy szereg nazwisk zredu- 
kowanych robotników. wypłacając 
sobie zarobki, celem ominięcia wy- 
miaru podatkowego. 


„Rudego Prava“ 
tozgrywśmego corocznie na trasie 
Warszawa — Praga. We wszystkich 
miastach, przez które tegoroczny 
wyścig będzie przechodził wrą go- 
rączkowe przygotowania i z każdym 


17 
iS 


ze wzgłędu na to. że dwaj ci kola- 
rze startowaji w okresie reżimu hi- 
tlerowskiego. 

W drużynie Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej startówać będą 
jedynie kolarze 0  nieskazitelnej 


dniem wzrasta zainteresowanie tą | przeszłości politycznej. cierpiący ża 
gigantyczną imprezą wśród naszego |czasów rządów Hitlera na równi 


społeczeństwa. 


JAK CO ROKU PRZEZ ŁÓDZ 

Łódź, jas co roku, leży ; tym ra- 
zem na trasie tego wyścigu, który 
rozmiarami swej organizacji prze- 
a wszystkie imprezy kolarski 
organizowane dla kolarzy amatorów 
w Europie. W tym- roku wyścig „Ru 
dego Prava“ i „Trybuny Ludu“ wi- 


z nami w licznych obozach koncen- 
tracyjnych i którzy nie brali czyn= 
nego udziału w sporcie hitlerow- 
skim. 

Wśród kolarzy Niemiecziej Répu- 
bilki Deinokratycznej znajduje się 
nawet jeden taki który 11 lat prze- 
siedział za drutami i powrócił do 
czynnego uprawiania kolarstwa do- 
piero po wojnie. 


tać bedziemy w dniu wyjątkowo | SPORT NIEMIECKIEJ REPUBLIKI 
uroszystym da Czerwonej Łodzi, DEMOKRATYCZNEJ ZERWAŁ 


w dniu Świeta 1 Maja - w dniu o- 
gólnej radości i międzynarodowej 
solidarności całego świata pracy. 


WYSCIG POKOJU 
| Robotnicza Łódź powita w tym ro 
ku kolarzy 13 wźzglednie 11 państw 


Z SZOWINIZMEM 
Fakt wyeliminowania . przez mie- 
mieckie władze sportowe dwóch naj 
że 


lepszych zawodników dowodzi. 
spor) w Niemieckiej Republi 
mokratycznej zmienił  całkot 


cji i Polski, . 
NASZE SZANSE * 

Przechodząc do strony czysto spor 
towej przewidujemy, że w tym ro- 
ku walka o pierwsze miejsce roze- 
gra się pomiedzy ekipami Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej, Cze 
chosłowacji, Francji i Polski. Nie- 


sukces. gdyż w kolarstwie naszym. 
a zwłaszcza w kolarstwie szosowym 
nie wychowaliśmy sobie jeszcze 
godnych (pod wzgledem klasy spor- 
towej — przyp. red.) zastępców na- 
szych starych, zjeżdżonych „asów*. 
którymi musimy posługiwać sie na- 
dał. 


Dzisiejsze imprezy sportowe 


Piłka nożna: stadion ŁKS Włó- 
kniarza, godz. 16, zawody o mistrzos 
two pierwszej ligi państwowej po- 
między Ruchem z Chorzowa a zes- 
połem ŁKS Włakniarza. poprzedzo 


ne przedmeczem. O mistrzostwo 
klasy A okręgu łódzkiego odbędą 


się następujace spotkania: w Łodzi 
na boisku przy ul Kilińskiego 188 
o godz. 1i zaległy mecz pierwszej 
rundy: Boruta Zgierz — ŁKS Włoó- 
kniarz I B, w Tomaszowie o godz. 
17 pomiędzy tamtejszym Związkow 
cem i Włókniarzem z Pabianic o 


jowego Zjazdu delegatów kół i klu 
bów Zrzeszenia Sportowego Włó- 
knierz Zarzad Główny tego Zrzesze 
nia orgańizuje o godz. 10 na szosie 
pabianickiej masowy wyścig kolar 
ski dla stowarzyszonych i niestowś 
rzyszonych posiadaczy rowerów tu- 
rystycznych. Trasa wyścigu przebie 
gać będzie z Łodzi przez Rzgów, Pa 
bianice do Łodzi. Długość trasy 23 
km. Kobiety natomiast pojadą na 
trasie łącznej 6 km. 

Zawody szermiercze: w hali Zcze 
szenia Sportowego Włókniarz a 


/ PAŃSTWOWY TEATR LALEK 


U 


Program audycji na dzień 16 kwietnia 
1950 r. (niedziela) 

7.00 Aud. Ma wsi. B.00 Dziennik po 

ranny, 8.25 Muzyka. 9.00 Koncert mu 


PAŃSTWOWY TEATR 
im, STEFANA JARACZA 
Dziś o godz. 19.15 komedia M. Ba-|i 
łuckiego pt. „Dom otwarty”, 
W poniedziałek, dn. 17 kwietnia br. 


FSE nA zyki organowej. 9.50 Muzyka. 10.20 

— teatr nieczynny. SWE WRZ =N 

"PAŃSTWOWY „Wieś tańczy | $piewa'. 1045 „U na 
TEATR POWSZECHNY szych twórców”, 11.00 Felj. Titer.| 


Dziś dwa przedstawienia: o godz. | 11.25 (Ł| Recital fortepianowy Z. 


15,30 i 19.15 „Niemcy” Leona Krucz | vggtmanówny, 11.40 (E) Aud. „O ak | 


kowskiego ze Zdzisławem Karczew- 
skim w roli proi. Sonnenbrucha. 
Kasa czynna od godz. 10. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
Godz. 19.15 „Makar Dubrawa”. 
TEATR KOMEDI MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 
Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed- 


cji siewnej w naszym  wojewódz- 
twie”. 1157 Sygnał i hejnał z Wieży 
| Mariackiej: 12.15 Koncert. 
|gsdanka: 13.15 „Niedziela na wsi”. 
{1400 Wiersze Jana Kochanowskiego. 
1420 „Na swojską nutę”. 14,45 „Ży- 
imieścia'. Ą ciorysy górników. 15,00 Kwadrans 
v3 TEATR „OSA* piosenek. 15.15 Słuchowisko pt. „Zło- 
Dziś dwa przedstawienia: o godźz.| tą rybka”, wykonanie teatru lalek 
l6 i 19.30 komedii C. Goldoniegoj Arekin* w Łodzi, 16.00 Dziennik po 
„Oberżystka” z gościnnym występem | połydniowy. 16.20 „Nasze chóry śpie 
A Miodnickiego, wają' 16.50 Pogadanka. 17.00 Kon- 
cert z Wrocławia. 17.40 „Niemcy — 
słuch. 19.00 Sonata C-moll Beethove- 
na, 19.30 Aud. wymienna. 20.00 Dzien 
R RELOAD OŁAC e = nik wieczorny. 20.40 (Ł) Humoresk 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK A. Czechowa pt „Dzieło sztuki”. 
r . „ARLEKTN | 21.00 Koncert Zesp. Instrum. Haralda. 
Dziś, dnia 16 kwietnia 1950 r godz, j 21.35 Muzyka. 21.50 Montaż z uroczy 
i5 i 1715 widowisko pl. „Złota ryb | stości w Oświęcimiu. 2205 (£) Wia- 
ka” domości sportowe. 35 Muzyka ta- 
reczna, 23%00 Ostatnie wiadomości, 

2315 „Na dobranac : 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) (REKORD (Rzgowska 2) „Skarb Ta- 
„Mali detektywi” godz. 14, 16, 18, rzana” dia młodz. godz, 14. 
20, poranek godz, I2 „Awantura na wst godz. 16, 18, 20 
BAJKA (Franciszkańska 31) „Naj STYLOWY (Kilińskiego 128) Dzieci 
morskim szlaku“ godz. 16. 18, 20 kapitana Granta" godz. 14, 16, 18, 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Arabiaj j0 
Monte Christo” T seria godz. 15. 17,| ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Torpedo- 
i wiec Nieuqięty” godz, 16, 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Grzesz- 
nicy bez winy” Godz. 14,30, 16.30, 
18.30, 20.30 


„PINOKIO“ 
Dziś, o, godz. 12 widowisko otwarte: 
pt. „Nowa szata króla”. 


Kasa. czynna codziennie od godzi- 
ny 10. * 


19, 21 

GDYNTA. (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz- 
nych Nr 16" godz 11, 12, 15. (6, I7, 
18. 19, 20, 21 

HEL — dła młodzieży (Legionów 2) 
„Ostatni Mohikanin" dgodz. 14, 16, 
16, 20. poranek odz. 10, 12 

MUZA (Pabianickz 178) „Córka ma* 
rynarża” godz: 16, 18, 20, poranek 
godz, 11 


w Dolinie Słońca” godz. 14, 16, 18, 
20, poranek godz. 11 

WISŁĄ * (Daszyńskiego 1) „Słoń | 
mrówka“, „Mistrz narciarski”, 
„Noc noworoczna“, „Kim zostanę?“ 
„Dzieje jednej obrączki” (kresków 


POLONIA (Piotikowska 67) „Dom| ki kołorowej godz. 1430, 16.30 
na pustkowia” godz. 13.30, 16, 18.30, 20.30. poranek 10,30 


18.30, 21 WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 


NE 


PRZEDWIOŚNIE go 76)| w Operze” godz. 12.30, 14.30, 16.30, 
„Miasta westchnień” godz. 16. 18, 18,30. 20.30 


WOLNOść (Napiórkowskiegó 16) — 
„Hrabia Monte-Christo“ TI seria 
godz. 14, 16. 18, 20, poranek godz. 


20, poranek godz, 11 

ROBOTNIK fKilińskieg> 118) „Hra- 
bia Monte-Christo“ IT seria godz. 
14.30, 16,30. 18.30, 20.30 rę 

ROMA (Rzgowska 74) — „Pustelnia | ZACHĘTA (Zgierska 26) „Piędź zie- 
Barmenska” 11 -seriá godz, 16, 18; mi” godz, 16. 18, 20, poranek godz. 
20, poranek godz. 1] 11 


S. Dikowski 13) 


Koniec „Sago-Maru* 


— A no, dawaj jeszcze rąz, — mamrotał, płacząc od dymu, — 
dziwączko moja kochana, diable rogaty, kotku, daj półobrotu... 
Słowo honoru.. No, jeszcze trochę cierpliwości... No. jeszcze.. 

Popędzał maszynę cierpliwie i tągódnie, regulował części, spraw- 
dzał mieszaninę i z niepokojem nachylał ucho. 

— Apsik. Apsik. kiepp-sko.. 
Saczkowowj silnik, 

Tymczasem Kołoskow. który siedział na dziobie, zaczął się już 
niecierpliwić. Spoglądał to na brzeg, to na barki poprawiał kot- 
rierz marynarki i wreszcie podszedł do tuby i przypomniał cicho: 

— Towarzyszu Saczkoów, jakeśmy się umówili? 

— Rozkaz... pełna para! 


— Jakoś nie widze.. Przymarzliśmy.. Wyciśnijecie wszystko... 


— Rozkaz! — odpowiedział Saczsow i znowu szeptał coś nad 


maszyną. R A. mi 

Słyszałem, jak żołnierze rozmawiają z końmi, znałem osobiście 
pewnego oficera, który ułożył „abecadło psiego języka”, ale po raz 
pierwszy byłem świadkiem rozmowy człowieka trzeżwego z mo- 


torem, 


13.00 Po- | 


TATRY (Sienkiewicza 40) „Serenada | 


pp-s-skol.: — odpowiadał 
| 
| 


e cele co sbortor 
mokracji ludowych służace dobru 
ludzkości. a nie wybujałemu szoawi- 
niemowi narodowemu, je” to było 
przed wojną. 


|reprezeniujących  zaprzyłażnione z 
zkiem Radzieckim kra- 
| je demokracji ludowych oraz sto- 
[w ia robotnicze państw ka- 
tym miej- 


na 
inych warto w 


p 
| scu przypomnieć. 
ści 


żę tegoroczny wy- | Oprócz kolarzy Niemieckiej Repu 

seig „Rudego Praya“ -Trybuny | bliki Demokratycznej w tegorocz- 
|L a pod iwm |pym wyścigu „Rudego Prava* i 
| has? wspaniałą sporto | Trybuny Dudu“ wezmą jeszcze u- 
WE 0 ; frontu | dział nastepujące ekipy: Węgier, Ru 
ve IW | munii, Albanii, Finlandii, Danii, | 
| KO z: —— 1 

s y > rip x 
| zbrodniarzy łujacyc 3 F t t j 
|zarzewie nowe; wo INÓW $ al (i e 

1 Maja w Łodzi 


SPORTOWCY NIEMIECCY 
| W OBOZIE SPORTOWCÓW 
WALCZACYCH O POKOJ 


W tym roku wśród ekip startują- | 


s 

|] i Aen Komitet Etapòwy wy- 
if ścigu Warszawa SE Praga 
iadomienie. że 
zoatletvczne. które 


otrzymał z na 


zawody lel 


cych w wyścigu „Rudego Práva“ żj| cdheda sie na stadionie ŁKS 
„Trybuny Ludu“ w wyścigu, który | Włókniarza przed przybyciem 


tdo historii naszego kolarstwa przej- 
| dzie jako ..Wyścig Pokoju“ — znaj- 

ią się po raz pierwszy kolarze Nje- 
| mie, siej Republiki  Demokratycz-= 
Po raz pierwszy 


kolarzy. przyjadą nastepujący 


Zawodnicy: z 
Robotniczy mistrz Finlandii 

w skoku w dal Penfis Nehlen (ze 
Robotniczy mistrz Finlandii w 


|fej. bodaj w histo- 
rH Niemiec pastępowa młodzież nie- 
miecka będzie miała oxazję do na= 
wiązania bra sich stosunków z 
młodzieżą pa demokracji ludo= 
| wych i robotniczą. postępową mło= 
dzieżąa państw kapitalistycznych, od | 
ją do tej pory te= 
i. druty: obozów 
inych. Z tego też wzglę 
fu tegoroczny wyścig „Rudego Pra- 
va" i „Trybuny Ludu'* nabiera spe- 


szłproczny wynik 7.02). 
biegach średnich Erkki Ronnhólm 
(806 m. — 1:55). 

Robotniczy mistrz Finlandii w 
sprintach Reino Siren (100 m — 
22,5), , 
startować będą 
'k, Statkiewicz. 
si, Mach, Pu- 
prawdopodobnie 
i Skałbania. 


cjalnego znaczenia, gdyż stanie się je maja przyjechać: 
szcze jednym pomostem  łaczacym|| Milewska. Cieślikówna i Koni- 
j cała teębową młodzi walce o || kówna. 


e dobro 
pokój. 


najw 


step | 
PRAWDZIWI DEMOKRACI 


Udział kolarzy niemieckich w te= 
gorocznymm wyścigu podniesie nie- 
| wątpliwie jego pdziom. Musimy jed- 
nak podkreślić, że nie będzie to naj- 
silniejsza drużyna, na jaką stać w. 


GŁOS 


Organ Łódzkiego Komitetu i Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- | 
dnoczonej Partii Robotniczej 
Redaguje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 


te; chwili Niemiecką Republikę De- ARE zycji Só 
orratycznaą, zdyż w drużynie za= edaktor naczelny i 
mostaryczną, RAYA Wi drizynie ca Zastępca red. naczelnego 215-23 
i Sekretarz odpowiedzialny 2:9-03 
j Dział partyjny 2156-79 | 
Wi KSZE WYGRANE Dział korespondentów robc'- 
niczych ł chłopskich oraz 
| redak:orów gazetek ścien- 
nych 218-423 
za A ETER Dział mutacji 223-29 
z Dział miejski i sportowy 234-21 


Í wewn. 8 1 1 


enie 2-8] kias Dzial ekonomiczny 218-311 
ty UIN CIĄGI i } I Dział rolny 254-21 

A A wewn. 9 
Główna wygrana dnia 1.000.000 zł Redakcje nocn- Fi2-31 

| padła na Nr 84652 w Warszawie. Kolportat, 

i Wygrana 500.000 zł padła na Łódź. Piotrkowska 70, tel. 2292-22 
Nr 14063 Administracja 260-42 
s m Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkowa 
Wygaane po 200.000 zł padły na ska 04a, tel. 111-50 í 114-75 


NrNr: 75855 79820 104528 105900. 
Wygrane po 100.000 zł padły na 
NrNr: 6769 27917 32872 64378 85843 
81478 91819 99121 108350. Łódź, ul. Żwirki J7. tel. 206-42. 
Wygrane po 40.000 zł padły na z Prenumeratę przyjmuje 
NrNr: 1594 4429 6866 26292 273861 l P.P.K. „Ruch* na konto PKO: 
30649 40796 44383 44700 52409 72972 | Nr. VII-8633. 
78454 82410 105717 107181. | 
I 


Wydawca RSW „Prasa“ 


Adr. Red.: Łódź, Pioirkowska $ê, 
Mi-cie pietro. 
Druk. Zakł. Graf. RSW „Prasa” 


SETA SAROM ZGIERZ TRABE MOCY ZR ZWDO SZAT E REJA Y SA CZY ORDRE, 
Jak widać, nie mogli dogadać się, ponieważ Saczkow wyprosto* 
wał się i dał przyjacielowi porządnego klapsa. 

- — Nie chcesz? — powiedział obrażony. — Popamiętasz to sobie, 
pal cię diabli, 

Podniósł się i położył rękę na dźwigni dławika. Stukanie prze- 
kształciło się w zgrzyt. Maszyna zaczeła sapać jakby wspinając 
się na góre. 4 

— Ruszył... Jeszcze trochę... Ruszyl.. — zasyczał Kołoskow 
na dziobie. 

Kuter zerwał się z miejsca, rozciął i zgniół falę i plując goraca 
wodą. wypłynął na ciche wody rzeki. 

Wypadło nam przepłynąć siedem kilometrów w góre, zanim od= 
naleźliśmy wygodne miejsce dla postoju. Rzeka skręcała tutaj gwał 
townie, jakby chciała wrócić z powrotem. Tylko niewielki tañ- 
cuch sopek porosłych barwikiem, oddzielał nasz kuter od morza, 
Znowu usłyszeliśmy głuchy szum przypływu. 

Kosicyn wskoczył na brzeg i uchwycił kóniec liny, lecz zza krza” 
ków wylazł rozkudłany pies ze sznurkiem na szyi. Za nim ukazały 
się inne. Jak się okazało, zatrzymaliśmy się koło stoiska ‘psów, 
Rybacy i myśliwi na Kamczątce zawsze na lato przywiązuja psy po= 
ciągowe koło rzeki. Odwiedzają je raz dziennie, otwierają jame 
z kiszoną rybą, i rzucają każdemu psu po dwie rybki. 

Pies z przestrachu zawył. Podtrzymali go przyjaciele. Cała 
setka chudych, oblazłych psów zaczęła się nam żalić na złe jadło, 
deszcze. komarv i ińne psie nieszczęścia. D-1-16367 


mistrzostwo drugiej rundy. 


Zawody lekkoatletyczne: na sta- 
dionie ŁKS Włókniarza o godz. 10 
odbędzie się trójmecz ŁKS Włó- 
kniarz — Źwiązkowiec i Chemia. 
Na boisku Widzewa przy ul Armii 
Czerwofej o godz. 9.30 odbędzie się 


godz 11 odbędzie się mecz o miis- 
trzostwo ligi pomiędzy Legia z War 
szawy a miejscowym Kolejarzem. 
Inauguracja sezonu motorowego: 
dziś nastąpi otwarcie sezonu motò 
cyklowego. Program jest następuja 
cy: my plac 9-go Maja zbiór 
ZER SARA REA ka zawodników i przejazd wszyst- 
Az WA Widzew — Spójnia — kich uczestników ulicami miasta 
TŻ Następnie z Łodzi sportowcy uda- 
Zawody kolarskie: z okazji I Kra |dzaą się do Spały 


Wasz konkurs! 


Dziś zamieszczamy ostatni rysunek konkursowy. Należy. go 
wyciąć, wypełnić starannie j zachować. Dwanaście kolejnych ty* 
sunków naszego konkursu = wypełnionych czytelnie — należy o 
desłać do dnia 28 kwietnia b.r. do Redakcji „Głosu Robotniczego” 
Łódź, Piotrkowska 36, IM piętro. = 

Każdy z naszych dwunastu rysunków oznacza kraj, w którym 
rozpiera się i panoszy następca Hitlera — żarłoczny Mr Dollar 
A więc uwaga! Powtarzamy! Należy odgadnąć nazwe danege 
kraju! 

Wypisać czytelnie na załączonym kuponie! 

Dwanaście kuponów należy odesłać w jednej kopercie do Ke 
dakcji „Grosu“! 

Dla domyślnych Czytelników Redakcja „Głosu“ przeznacza: 


aparat radiowy marki „Tesla“ . 
3 wieczne pióra 

szereg cennych. książek | 
oraz moc nagród — niespodzianek 


Nagrody zostaną rozlosowane pomiędzy Czytelników, 
nadeślą trafne rozwiązania. 

Za oryginalne rozwiązania graficzne i tekstowe — specjalne 
nagrody, - 


W jakim kraju przebywa 
przedstawiony na poniższym rvsunkv 


Mr. Dollor? 


Którzi 


Mr. Dollar przebywa w... ann ia 


Kupon Nr 12 (ostatni) | 
í 


dokładny. GOR o 


i 
i 
miejsce pracy O EE | 


